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,_ 2 » r  kam y Jako p n io w y  o n tk l na u n ic jc k # . oknratury 
li § 4®  pŁ., ,4e Łsmlesaćiionj w esatopUmia Nowy Dziennik 
i .  4*br fen iu w , d a L  10 a.miłnM Itfci artykuł pod tytułem : 
pkrtroy* aąwicm w  iisuafswej osuo wie suamionia występku 

_ _ _ u „  aię & jm *efi*n }k  tego artykułu, zatwierdza się
xar.Łfak^hĄ pfżtńt Prokuraturę konfiskatę ptimietnonega uumcru, 
m pWffcraymaKM? egzemplarze tego czasopisma at4jq być zniszczone. 

A l b o w i e m
«  t r t jt a l*  tym autor pra** wyizydzanie, nieprrfwdziw* przedata- 
ŃjisnQ» I. pnwkrętetnte rzeczy, aar^adkjnia rotBtreygni anfa władz 

T*e ppoiły ć i takimi i  środkami do nienawtóci i pogardy 
izo^u tstądowym wzbndzić usiłuje, 
ku? poiaca się Redakcji czasopisma Nowy Dziennik,

 ra h .ty . fisdbliższyci iiunierze czasopisma na pierwszej
io4 fnpN &b § 20 u st  pfaa. bezpłatnie samieścLta.

Sprawa odszkodowań niemieckich.
wPIC.I
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niemieckich. Znamienne są .w tym wzglęcbd* 
przygotowania wojskowe Francyi,ta tr L

do Żadnych uchwał.
Londyn. PAT. (Biuro Wolffa) Biuro Reutc- ! M I s y «  R a t ł i e i i a i i a  W  l O l l C l y i l i *  

ra donosi z kół dobrze poinformowanych, że i' Berlin. PAT. (Wied. Biuro Koi’.) „Unitćd

ttald*. J0 „tddfll
' ' r ^ r r n

i ą d  efataow y karay 9. lii.ilu fSgi. (?odj>i* Jiiee/jleUiy).

Kraków, 21 grudnia.
(Th.) W małej, cichej, nieco koślawej 

Dofltting Street siedzą znowu obaj dyktatorzy 
Europy, Lloyd George i Eriand, i marszczą 
czoła 1 mysią mozolnie nad starem zagadnie- | 
niem, dotychczas nie rozw.ązanem, ja k . to j 
uszczęśliwiać świat w zupełnej zgodzie z mo- j 
ralaośt?% i z interesem samych uszczęśliwia- { 
jących, W wypadkach, dosyć zresztą rzadkich, 
iuedy interesy ohu uszczęśliwiających polily- 1 
ków są zgodne, znajdują rozwiązanie dosyć 
łatwo. Ale skoro le interesy są mocno rozbież
ne, a  nawet sprzeczne, to już chyba niecniej- { 
szy •/, partnerów frędtfW/ dyl 
ttSZcSęśIiw,auia świata. \  mocniejszym par- i 
tnerem jest teraz, więcej niż kiedykolwiek, 
premier angielski.

W swojej iście angielskiej — a raczej w 
•wojej iście szkockiej — wytrwałości dokonał 
Lloyd George dwu tak kapitalnych rzeczy, że 
teraz dopiero może rzeczywiście w całej potę
dze swojej narzucić całemu światli swoją 
Władczą wolę. Załatwił sprawę irlandzką i za
łagodził, względnie unieszkodliwił, rywaliza
cję morską Ameryki. Trzebą daleko sięgać w 
histór/ę, ażeby znaleźć polityka^ kmremuby 
euie w tak stosunkowo krótkim czasie i w tak 
gruntowny sposób udały dwie tak ważne spra
wy. Uprzątnął ciężki problem irlandzki, który 
nie przestał być jątrzącą raną na ciele impe- 
aymn brytyjskiego, uprzątnął tak gruntownie, 
że z  tej trony Anglii chyba na długie stulecia 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Irlan d ie , 
jest wolną republiką, a jest jednak silnie rią- 
czttaą i  Anglią, o fle jej jest potrzebną. Nie 
potrwa zapewne długo, aż ta nowo odzyskana 
ppowiucya taką okaże wierność „macierzy", 
jak wszystkie „dominiony“ przez Anglię pod
bite i — uwolnione. Z tej strony Anglia uzy
skała pełną swobodę ruchów.

A było drugie niebezpieczeństwo, bodaj je- 
■nze groźniejsze, chociaż o niem się jeszcze 
nawet głośno nie mówiło: Rywalizacya Ame- 
,iyki na morzu Ameryka miałaby dosyć sił, 
feteby wybudować flotę, klóraby przewyższała 
ałwe floty największe, ze sobą złączone: a n 
gielską i japońską. I zrobiła minę, wskazują-

2 na to, że to zrobi. Anglia musiała wybierać: 
ponię albo Amerykę, ł wybrała silniejszego. 

Rozwiązała przymierze z Japonią, zyskując w 
zamian za to niewygodne przymierze — zw ią- 

1 n k  światowy. Ze strcny Ameryki już jej tak - 
Ife me grtad żadne niebezpieczeństwo. Nie wia- 
flamo, aa jak długo, ale napewno na tak długi

lioiiferencyę między Lloydem Georgem a Briau 
dcm nie mogły doprowadzić do żadnych cłe- 
finitywhycji uchwał. Najważniejs/ynn pun- 

, kleni konferencji była wymiana poglądów 
francuskich i angielskich. Omawiano obszer
nie oaią politykę aliantów, celem przygotowa
nia podstawy do obrarl plenarnego posiedzenia 
Bady najwyższej przy udziale Włoch i Belgii.

Staw itSo Ftanc.fi w is t  a iew płataH ti H e c
Pai\Vź. PAT. Specyalny spiawozdawca Ag. 

Hayasa donosi z Londynu: W ciągu wymiany 
zdań, jaka się odbyła między Louclieręm i su 
Robertem Home, delegat francuski oświad
czył, iż stanowisku Frąncyi idzie w tym kie
runku, aby rząd Rzeszy niemieckiej nałożył 
soirie sam * wewnątrz państwa moraloryum, 
zanim będzie żądał moratoryum z zewnątrz.

‘B d j f Ć T O i  u czńe francuskie
s ą  zdania, że jeżeli lłnand  nie oli-zyma dosta
tecznych gw arancji eo do należytego udziału 
Francy i w odszkodowaniach, rokowania aostana 
zeiwane, „Daily Mail" zauważa, że Briand zgo
dzi się na inna formę odszkoaowań, zasadnicza 
jednak tle zgodzi mę na redukcyę długu. Będzie, 
on żądał również dotrzyrnania terminu płatności 

* m *
Leafield. (Radio) PAT, Stery wojskowe fran 

ciiskie liczą się widocznie z niedojściem do 
jiorozumienla między Francyą i Anglią i z ko
niecznością w nastęjislwie i ego wywarcia pre* 
syt militarnej na Niemcy, ewentualnie wzię
cia w zarząd, przymusowy pewnych prowinoyi

Teftgrapli" donosi z Londynu: Potwierdza się 
wiadomość, że podróż Ralhenaua do Londynu 
uasląpiia na osobiste zaproszenie angielskiego 
kanclerza skarbu sir Roberta Iloma. Zapro
szenie zostało wystosowane pod adresem Ra- 
theiiaua jako osoby prywatnej, ponieważ nie 
życzono sobie w oficjalnej formie pertrakto
wać 7. nim w obecnem stadyum zagadnień re- 
paracyjuych, oraz uważano za pożądane za
prosić do rokowań tak wybitnego rzeczozna
wcę. Nadto wyłoniły się pewne różnice iaię7 
dzy poglądami francuskimi i angielskimi w 
sprawie układu wtiesbadeńskiego Różnice t« 
ma dr Kathenau wyjaśnić.

* • ar * >.
Berlin. PATą W. sprawie podróż; RatHenaua 

do Loudyuu [wdają dzienniki, źe rząd plano
wał tę podróż od kilku dni. Ratheuau odjechał 
do Londynu mając ściśle określone instrukny 
dotyczące jego ’ dzrałauit W nieirieckich ta»- 
tach lijKiilsowyfeh pwywtąmją WędkSja a*- 
dzieje do kónferencył Rathenasa u Lloydem 
George i Briandem. Rząd memiecki będA  
zwlekał z odpowiedzią pa notę konńsyS repw- 
racyjuej aż do nadejścia .wiadomaści ■ Bmh 
dynu.;

H r a t a i y s  I t a l f i m  i  iii M *
Paryż, PAT, (Ag. Havaaa) Dzimmjki dono

szą, że na konferencji między sir Robertem 
a drem Rathenauem omawianą była prośba 
Ni om i er o długotrwałe kredyty a nadto spra-. 
wa ogólnego układu c« do świadczeń w 
tarze.

czas, ażeb; jgszcze można hjyło urządzić się 
w nowo zdobytej — sferze wpływów.

W domu nastąl więc spokój i bezpieczeń
stwo. Na najdalszym, wschodzie — również. 
Czas ttdy zabrać się z caią energią do upo
rządkowania stosunków w Europie.

Tu się jakoś trochę niewyraźnie dzieje. 
Francja rozpycha się zbyt szeroko rób i mi
nę, jakby chciała objąć hegemonię L^d. Euro 
pą Oto trzyma Niemcy silnie za gardło ( du
si, ile tylko sił starczy. Gdjby się jej tak uda • 
ło zdusić zupełnie tego smoka, zostałaby rze
czywiście sama na arenie i byłaby faktycznie 
panią kontynentu europejskiego. Ito tego An
glia poprostu organicznie dopuścić nie może. 
To nietyjko jej tradycyjnej polityce, ale rzec 
można jej naturze, się sprzeciwia. Hegemonia 
istnieje tylko jedna — angielska. Trzeba więc 
znowu przywrócić rodzaj „równowagi" na 
kontynencie europejskim, a tę można stworzyć 
tylko wtedy, jeżeli Niemcy będą znowu stały 
silnie na nogach. Zabiera się tedy Anglia do 
ratowania Nićmier.

Swoją drogą — każdy rozsądny człowiek 
mógł z górą przewidzieć, że takich szalonych,

wprost potwornych kwot, na jakie Niemcy za
sądzono, nie będą one mogły płacić Opowia
dano swego eafsu, że na. żądanie Bisinarcfcr., 
ażebv Fiuncya po klęsee w roku 1870 zapła
ciła tytułem kosztów wojennych kv*atę 5 mi- 
hardov franków, Jules f «vre miał się ode
zwać „Alez książę, takiej sumy Pań nie prze
liczy, gdybyś nawet zaczął llczy< ml urodzenźi 
Chrystusa" Na to Bismarck odrzekł z tekicina 
uśmiechem, wskazując ira Bleiohroodera: „Jk 
leż. zabrałem ze sobą jednego pana, który liczby 
oc stworzenie świata Ale 132 miłiBidóW m a
rek w złocie’ rzeczywiście nie można nalicaye, 
nawet nic od stworzenia świata. Wiccteianote
dy z góry, że tej kwoty Nie.may nigdy nie za
płacą. Myślano jednak, że jakiś ceas będą 
Niemcy przynajmniej usiłowały wywiązać się 
z przyjętych na siebie zobowiązań, teinbar- 
aziej, że dr Wirlh, którego Bi i and poprostu 
unieszczęśliwił sWoją pochwałą, z całą pompą 
ciągle powtarzał, źe Niemcy chcą płacić. Tym
czasem prawie na fainyin początku Niemcy 
stanęły. Czy to tak na własne ryzyko? z wła
snej decyzyi? Tak zupełnie bez zachęty z ze
wnątrz? Jakoś sig nie chce w  to. wiej^ć*
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jest zbyt nagły i zbyt jaskrawy zwrot, ażeby 
tp i wykonany zupełnie bez komendy.

Nagle staje się p. Siinnes mile widzianymi 
gościem w Londynie. A jeszcze milszym go
ściem staje się p. Walter Ratbett.au. I radzą 
i radzą po cicha, tajnie — ani słowa z nikąd 
wydobyć nie można. Tu się najwidoczniej za 
kulisami coś ważnego dzieje.

Niewiadomo, jaki układ stanął między Ra- 
tnenauem a rządem angielskim. Należy przy
puścić, że ani jeden ani drugi nie jest „skłon
ny do pustych, romantycznych rozmów. Ra- 
Ihenau szczególnie już próbował na wszystkie 
sposoby i strony ratować Niemcy. Może mu 
się tym razem uaało. Na wszelki wy padek jest 
pewnem, że przedłożył zupełnie konkretny 
plan. Dziwny to umysł. Nieraz się zdaje, że 
to teoretyk, który buja w obłokach. Jego teo- 
rye społeczne są istotnie nieraz niepokojąco 
górnolotne. Nagle jednak staje twardo na zie
mi i jego konstrukcje myślowe nabierają od- 
razu zdrowego, jędrnego ciała. Jędrnym, kon
kretnym, pozytywnym był jego układ z p. 
Loucherem w Wiesbadenie, którego tylko zbyt 
uter w owa polityrka francuska nie umiała obro
nić wobec Anglii. A należy się z tem liczyć, 
że w  Londynie postawił bardzo konkre
tne propozycye, które Anglia przyjęła.

. Z głosów prasy angielskiej, która chwilami 
uderza w bardzo wojowniczy ton wobec Fran
cyi, można sobie w głównych zarysach skre
ślić obraz tego nowego układu. Na imię mu:

redukcya. Redukcja olbrzymia, bo ze 132 mi
liardów na 60. A dalej: redukca połączona z 
pożyczką międzynarodową, któraly pokryła 
cały dług zreduko wany do umiej jak połowy 
Nastąpiłoby tylko bardzo ciekawe, bardzo po
mysłowe rozraehowanie długów między alian 

^irmi. Ucierpiałyby „książkowo*' Anglia i 
Ameryka, któreby sobie tę stratę bardzo szyb
ko powetowały, skoro siła nabywcza Niemiec 
olbrzymio by się wzmocniła, a jej produkcya 
stałaby się droższą, a tem samem mniej nie
bezpieczną w konkurencyi. Gdyby Anglia isto
tnie taki plan urzeczywistniła, zrobiłoby się 
faktycznie znaczny krok ku pacyfikacji Eu
ropy •

Charakterystycznym jest szczególnie jeden 
pomysł, który ostatnio, może jeszcze nieco 
wstydliwie, lansuje prasa angielska. Proje
ktuje ona nie mniej i nie więcej, jak tylko no
we trójpraymierze, w któreby weszły : Anglia, 
Francja i Niemcy. Niema co mówić — potęż
ny rozmach i odważną fantazyę mają polity
cy angielscy. Anglicy nie pełzają jak płazy, 
ale unoszą się czasami, jak orły.

A kto wie — może to właśnie będzie polity
ka dnia jutrzejszego: Francya i Niemcy we 
„wieczysiem" przymierzu A czemuż właści
wie nie? Biły się już dosyć — można dla od
miany spróbować raz z przymierzem.

Dzieją się cuda. Przynajmniej powszedniość 
i szarzyzna nabiorą trochę blasku .

I M r o  nil! a s U M f e i
n s s f ą p i  js w S e sn ą  1 9 2 2 .

\v it‘dt'u. PA T. „N eu e  F r . Presse“ donosi, że S 
początk iem  now ego ro la: rozpoczną się rokowa* 
nia likwidacyjni' banku austro-węgierskiego a 
-ządem austryockim i węgierskim. Likwidatora® 
zwołają zastępców innych państw sukcesyjnych 
t a  konferencyę na dzień 1 lutego. Jeżeli rokowa
nia będą miały korzystny obrót, to likw idacji 
może nastąpić z wiosną 1922.

ilK B S ffS IB ll
Mowa De Va!ari* przeciw traktatowi.

Londyn. PAT. (Biuro Wolffa). Dzisiaj otw arto 
posiedzenie parlamentu sannfeinistów. Przy wno- 
'itwi.h wm osks o ratyfikacyę traktatu 

Griffith oświadczył,
Że położył swój podpis pod traktatem i dlatego 
będzie ten traktat respektował Rzeczą narodu 
irlandzkiego jest wypowiedzieć się, czy odpowia* 
da ma ten traktat. Griffith powiedział dalej, że 
jeżeli Irlandya odrzuci układ, wówczas utraci 
bympatyę całego świata i  narodów, z których 
idę składa lmperyum brytyjskie.

Następnie de Talem
Sąda odrznoenia traktatu, 

ponieważ trak tat ten nie jest zgodny ze stanowi
skiem narodu ir landzkiego. Naród irlandzki nie 
uznaje go. Innemi słowy: trak tat oznacza, że "król 
angielski będzie nietylko głową imperyum bry
tyjskiego, lecz także monarcha irlandzkim. 
T raktat oznacza, że członkowie następnego rządu 

będą ministrami Jego Królewskiej Mości 
pokrzyki: nigdy, nigdy!) 1 że nowa arm ia ir 
landzka będzie armią jego królewskiej mości (ni. 
gdy, nigdy!) Jeżeh traktat będzie przyjęty — mó
w ił dalej de Yalera — król angielski przybędzie 
do Dublina, aby otworzyć parlament irlandzki.

m a t a  mięSi? niimmia a I M
nie ma widoków realhcacyl.

Bukareszt. (AW) Nowo mianowany prężyć  
dent ministrów Take i Joncscu oświadcza, i i  
myśl unii personalnej między Rumunią a Wę 
grami jest zupełnie bezpodstawną. Podobnej 
unii spr^ciwiłaby sie Anglia, Franqya i W1<h 
chy a uregulowanie sprawy co do węgierskie* 
go tronu może jak wiadomo nastąpić jedynie 
za zgodą wielkiej ententy.

Paskz snadaS premierem.
Praga. PAT. Czeskie Biuro Prasow e donosi X 

Belgradu: Pasiczowi powoidło się doprowadzić 
do porozumienia między partyą radykalną a de- 
mokratam. Lista gabinetu t-ędzie prawdopodobnie 
w ciągu jutrzejszego dnia zatwierdzoną. Pasicz 
zatrzyma stanowisko prezydenta ministrów i  m i
nistra spraw  zagranicznych.
.SPRAWA TRAKTATU FRANCYI Z RZĄy 

DEM ANGORSKIM.
Paryż, (AW) Urzędćwnie donoszą, że spra

w a  t r a k t a t u  Francji z rządem Angory ma byó 
z a ła tw io n ą  na konferencji ministrów spraw 
z a g ra n ic z n y c h  Francyi, Anglii i Włoch. Kon
ferencja ta odbędzie się prawdopodobnie W 
styozniiu w Paryżu.

Jeżeli Anglia uzna republikę irlandzką, wówczas 
będzie mógł król angielski przybyć do Dublina 
(nigdy!) De Valera odpowiedział na ten okrzyk 
z naciskiem: Przecież będzie mógł przybyć jako 
nasz gość, tak samo jak prezydent Francyi lub 
król hiszpański. Kiedy po tych słowach odezwa
ły się znowu okrzyki: nigdy, nigdy!, powiedział 
de Valera: Jeżeli nie chcecie, aby król angielski 
przybył tu jako zaprzyjaźniony mouarcha, dla* 
czegóż więc przyjmujecie traktat, który czyni go 
waszym monarchą? De Valera nazwał
traktat irlandrko-angiclsk, najbardziej hańbią

cym dokumentem,
jaki kiedykolwiek był podpisany i  oświadczył, 
że naród irlandzki powinien raczej pójść w  nie* 
wolę, niż przyjąć tego rodzaju tra k ta t De \a le ra  
zakończył swoją mowę wśród burzy oklasków 

• * *
Leafield. PAT. Radio. Z Dublina nadeszły nie. 

potwierdzone jeszcze urzędowo wiadomości o 
przyjęciu przez parlament irlandzki ugody z An
glią Wedle tyci Informacyj De Valera miał zgło
sić rezygnacyę ze ewego stanowiska. Inne do
niesienia mówią o odroczeniu obrad DaQ E i. 
reannu.

lhvięzienle bundystów w Kosyi,
Kowno (Z. U  P.) Jak donoszą z Moskwy, 

zostali tam aresztowani przywódcy Bundu w O- 
sobach pp. Eisenstadta, Rubina i Guttermana. 
Motywów aresztowania nie podano. Przypuszcza
ją , że aresztowanie ncstąpiło z  powodu należe
nia do organizacyi menszewickiej.

Zwołanie M m y i  eorspejsMe] 2
Niemiec i Rosyl.

Londyn. (A. W.) Dziennik „Obserrer*’, którego 
redaktor naczelny jest osobistym przyiadelem 
Lloyda George‘a donosi, że są oznaki, że Briand 
bezsilny wobec swoich wrogów w  gabinecie fran 
cuskim i  poza gabinetem, będzie musiał porozu- 

%iieć się z Lloyd George‘m i zgodzić się na zwo 
łanie wielkiej konfereucyi międzynarodowej z u- 
dzalem Niemiec i RosyL

U n m  w r a l o t t  zakonny i
w  połow ie stycznia.

Waszyngton. (A  W.) Kola dobrze poinformo
wane zapewniają, żc wbrew  odmiennym donie
sieniom konfereneya dla rozbrojeń zakończy swo
je obrady dopiero około 15 stycznia. Konfereneya 
ma jeszcze szereg ważnych spraw  do załatwię* 
nia. Między innemi także problem syberyjski

li na mm i .
Rzym Radio. PAT. W Waszyngtonie pew

ne zaniepokojenie wywołuje postawa Japonii 
na dalekim wschodzie i pewne zarządzenia 
wojskowe na wybrzeżach. Nie jest wykluczone 

i że Japonia przedsięweśmie środki celem za
bezpieczenia swych interesów w razie agresy
wności lub niepokojów w Republice Dalekiego 
Wschodu. Mocarstwa zwracają baczną uwagę 
na Władywostok.

Windy 23 H w a t in  m d v  M le w s j i t a n
Rzym. (Radicr.) PAT. Kcmisya senatu obra 

dowala wczoraj nad referatem Della Torretty 
co do podjęcia stosunków politycznych i han
dlowych z Rosyą. Na razie postanowiono wy
sunąć na plan pierwszy kwestyę ekonomiczną 
i zawarcie traktatu handlowego z Rosyą.

KRONIKA TELEFONICZNAe
Propozyeye Hyghesa przyjęte przez Briand* 

nie tyczyły FruncyL Boraeaux. PAT. Radio. W 
parlamentarnych kolach francuskich rozeszli się  
wczoraj pogłoska, jakoby Briand przyjął propo. 
zycye Hughesa w  sprawie ograniczenia zbrojeń 
morskich. Trzeba jednak wziąć pod uwagę, ie  
propozycya Hughesa dotyczy jedynie m arynarki 
Anglii, Stahów Zjednoczonych, oraz Japonii

20 m ilionów dolarów, dla głodnych w Rosyl. 
Waszyngton. (A  W.) izba reprezentantów przyj 
jęła wniosek, upoważniający prezydenta Hardiń. 
ga do użycia 20 milionów dolarów na rzecz akcyt 
pomocniczej w Rosyi.

2' olana gabinetu w Chinach. Bordeaur. PAT. 
Radio. Prezydent ministrów chińskich złożył dy- 
misyę na ręce prezydenta republiki chińskiej. 
Dymisya została przyjęta.

Trzęsienie ziemi. Waszyngton. -PAT. (WBK.J 
Seismografy zanotowały w  niedzielę trzęsienie 
ziemi, trw ające dwie godzny, w  poludnowym kie
runku, w  odległości około 2303 km.

Terror bolszewicki w Nowym Jorku. Nowy 
Jork. PAT. (Wied. Biuro Kor.) Szeregu gma
chów publicznycu strzeże policya, ponieważ za
chodzi onawa zamachu na członaów giełdy, jako 
odwet za aresztowanie bolszewika niemieckiego 
Liedenfelda.

(Z powodu przerwy telefonicznej między 
Warszawą a Krakowem dzisiejszy num ei 
„Nowego Dziennika*1 nie zawiera najnowszy c l 
wiadomości stołecznych;.
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Kraków.- 22 grudnia.

K łjb  y: , opi'acown.:;H-;i ustawę, obliczała ' u« 
t t a i ł  piOcełnowy hauciu w majątku narodowym 
m  <Uo -  28*0 proc.. .jednakże prp tiraŁnoWaiiy je- 
'-jgo.ńJaud *  danlulc (24530 mil.) jest o wieli wyż- 
Ę fy  i (wyąpsi bowfcem aÓ-‘S proc.' Tego przestoLę* 
eta  ciężaru dantay na handel . przemysł dokona
no na  korzyść rolirctw a, którego udział .z 66‘3 —- 
iS% proc., jakby w yp"dilo  z obliczeń statystyk 
jM jątko .. ej, jm uejszy t się do 62*8 proc., a stało 
ftię to — jalr. w yraln ie  zaznaczyła Komisy a skar= 
bowo-bodżetowa w  swojem sprawozdam, — ,,w  
tym celu, aby, licząc się z przewagą, W Sejmie 
jrwurMWiClei rołniclwa, utorować drcgę tu  za
pewnieniu projektowi nstawy jeżeli nie jedno 
wyślnośc., t»  przynajmniej znacznej* większości". 
‘Przewidywania Kan^syi nie zawiodły; uslawę u- 

‘ Chwalono. Ale nie zawiodła też wyrażona przez 
psychologiczna ocena ludowej części Sejmu, 

I t t r  przy drugie™ i trzeci czytaniu przaparła 
poprawki, jeszcz. bardziej obciążające hawtel 
i  przemysł, niż w komisyjnym projekue

C alłś rl handlu i przenysłu ust iwa nie frak'uje 
łącznie, ale dzieli go na trzy katęgórye: t j  przed. 
(dębiorstwa nie obowiązane do publicznego skła
dania rac tuków, tudzież zajęcia osobiste (prełi- 

. minowany dochód b li'ko  19 miliardów, 2) Un* 
ozy-iw a akcyjne (danina 4250- milionów, r relimł- 
OOw“ -« l przez Itooasyę, skutkiem częściowego 
podcięciem* procent! z JO na 15 wzrośnie zape» 
WW ó  przeczł; miliard) 1 *1) przemysł naftowy 
{(•podiaewany dochCd z daniny 1350 mil.).

Przedsiębiorstwa hanuilowe i przemysłowe.
Do pierwszej kategoryi należą ci wszyscy, któ« 

r*y płacą podatek przemvsłovy od przedsię- 
tMórslw handlowych lub przem yślewydi (oczy= 
VI£eje *  wyłączeniem spółek akcyjny c l  i p rz^uy 
błu niJtówego>, jako t«ż od zajęć osobistych (po 
j a  zawodami wolnemi, płacącenu osobną danin* 
W V ategorj, miast.). Ujednostajnienie ustawo- 
‘k tw stw r przemysłowego w  Polsc^ nie j< sl jesz
cze dokonane (.wprowadzającą lę ustawę dopiero 
onegdaj Sejm uchwalił), wobec czego i ni na ró= 
"hic powołano się ustawy i różne wyznaczono 
stawki.

Mnożnik, w Malopolsce ustanowiony jeunoli- 
eto na 40 (tj. 40 .n a u k  oa każdej mara* podatku 
zarobkow ego wymierzonego za, r. 102(1), przedsta= 

dwóch iimycli dzieini^eli progresywną
kałę.

Oąoby i przedsiębiorstwa, Ltóryui podatek prze- 
Hi^rłowy po raz pierwszy wymierzono dopiero w 

'r . 7921, płacą daninę na podstawie podatku \yv- 
mierzotiegiy za r. 1921 przyczę-m w b. Dzielnicy 
®OTVjskiej zastos*>ivuje się te same mnę żnin i ro

n o w o  B i i k H i i E

i um innych płatoików, w  dwu innych i
<*«»-h, szóstą, część odpowiednich imraAttików.

_ tkilom częściowego pizymjjt^ąjjfe. ujednoCaj- 
*'!'ćtwa daniny od handlu i p-zemysju t>a calem Ie* 
!>tu ynm państwu, wprowadzono w M.iiopci ;ce 
i Wielkopolsce granicę maksymalną 1 iniu_naluą 
/" (Ina mianowicie jednostka, podlegająca daninia 
nie Łjjw: płacić Loiuny wyższej aniżeli najwyż
sza stawka .daniny dla takich samych przedsię
biorstw w  b. Dje-elniży Rosyjskiej (łzo- 3490000 
mk. dla zaaładow bunkiersluch itp., 1411000 h l  
dla innych przedsiębiorstw landłowych 1500000 

: mk. dła przemysłowych; Z d rr  ioj jrócakże •tro
ny żadna jeuncstLa nie może płacić daniny mniej
szej, aniżeli najniższa- stawna prwjpadająea dłv 
takiego samego prz łslebloratwa w  L. u d a r  jy 
Rosyjskiej, znajdującego się w  wLs, Baowafe <~j 
samej k.a»> (t; zn <Ma przedsiębłoc .iw tHuiiia> 
wych 6375 ink., dla miejscowości należą ych do 
1 klasy, ^875 dla mieiscowTści tia sy  II., J750 cha 
l:Iasy II I-ej i *875 dla czwarte,, dla przedmę 
biorstw zaś przemy słowy oh 280*. 2100, 140b ' 1050 
mk.s -aleinie od Liasy.

W lyui cćIl rozszerzoro po*kial nut-jseov. o śo  
zaprowadzony dla b. Królestwa ustawą o poCzt 
ku prze>! z S lip* 1920, na dwie inue daśeLoue, 
zaliczając do klasy 1 ej (Lódż, i ob in i  So*s> a* 
wiec), w Siałępolsce: Lwów, Kraków - ro b o  
liycz i  Bory s u  w , w W.eliŁopólsc, Pozr. A i Byd- 
gos..c? Tak samu do dalszych klas zalitnoao Lane 
miejscowość, i  całe p rwiaty o H  dzielok:, s o i» 
żnie d  itopnia ićłi zamożności

Spółki akcyjne.
Dla osób prawnycn obowiązanych do pa&bcr 

nego skł&danii. spo swozdińń (czyli spodek akcyj
nych) pod stawą wymiaru, damny jest ich mają 
tek, tj. kapitał wkładowy ;akcyjny. . drlakaw, 
sklad&wy itp.), jącznie z w  pasowym i iwsesrwtfc 
wym,-,w dle stanu, jaki wykaże w  dnia ogłe_c« 
hia w taw y (oo w  najbliższych dsdacht nastąpi). 
Dla apółeł handlowych i  bankowych, o  He po 
w stały p rw d  r. 1920, uóowiąznąe dni u u  w  wy 
sokośc -15 proc. tego kapitału, dla wszyad jra  la 
nych w  wysokości 1”? proc,

O ile kapjtał umieszczony aca. (*ł w iuutucuouk. 
ściadi, maśzynadt, narzędr-adi prulukryjn^óU i  
patentacli, zostaje przy oblicz;uiu majątku n t s i  
siębiorslwa wstawiona rzeczywista eona »&Jły<4s 
tylko w tym wypadli u, jeśli m*byue nżoląpikł w 
r. 1920 łub 1921, natomiast przy przedmitHach 
aany tych w latąc-h popu zetlęich (lozooj wa się 
przewalufowania, ,imo*ąc warlo»ć uąbyua przez 

, yrspplezyundii. 5 jęśii ąnbycie uasbipiła w  r. 1919 
10, jeśli w  191ó—1918, 20, yeeli ł>rz*śr r. 1316.

Dla spółek z igraiucznyii (tj- mających ro d  u 
hę ząrząmi poza granicam Polski) wymierza się 
daninę wedle tej ilości kapitału aaJLł&u-owegc, ja
ką dana .! półk * przeznaoza (to operacji na ob^ 
szarze Polsid.

ąmt*
i>L i irpnłni nafty nudetawe dnuiny j*w- • • «-m 

prodokcja i jpy w  11 półrooz i 1920 i T pi.-baA-zu 
1921, po o ttk aeaw  itośc' ato*yt>j na .szytśc i w y
danej właśdHętom p. nentć.. brutto, pw-i •'«!* 
u  luna od ! Ażdego k^ogre-n in*py- wytK^i t nik. 
Rafinery ze au>«j aurfny p ita ct daninę w te ; 
samej wysokości od h r  Ooóci opy-, jak; w tym. 
tu- i-rBffff przerobi V- D«nin« podl^gc i-ównlcż 
SMz wydobyty w  kopaluk , i oprzedi--
ny, p t-y . a  od 9  m ttró m  aa-ocsewiycL _j»zu pła 
ci się tjfie oo od 1 kg. ropy tj. nsark Tuk senm  
płt są “sfintrys u  gar pra,-»biony W ton spo. 
coti ptodokey, naftiasaa podlega podwójnej dani/ 
r ;a: ód wydoLyds i c4  '  rjeróhŁi. OUtCBenh * no 
konyws idę w ifte  ceśytte eewtesn tj- wwgooów  

MOud kg.
stooik ’ p-óeą kopalnie od topy, er  

w.eztonej agrc .Lu; r  ezaide od 1 “tyczni.- do U  
Itok^padi 192] r., o ile  w^aawe nie m
podstawi" Tamowy * 8™ a.m , . nawa. qcef «**>
a i o t  U rgo“ej H  b w * <  Ra^ćowi wijiusu 
fcwrzyści o d  «wyf’Jsj stww*! ekspoafowej Tak na 
mo wyższy daninę p acę raf t m .fi, p -« m  Ja)we. 
pÓUnh-Tftady P  tnk od 1 k g  pnaaiwWonego p ći. 
Łth ykalajL

Co do reny • <aj watan mhmo stawi d 
ntny nie jeih n lttł, ale w  r .  W a  10 proc. -ju r  
tp zed-iżne Tsk nawo aa do g  w , apreedaLegci 

aa M s.)d. m i  w r  artyant w  r. n ftt u t «nJty wśt 
* gón

7 ik b  ,  tłataewte non, piocą 509 n k  -'cwlay 
od każdej przeDasaonej g ąatecgy (jj, a iw . md 
1 kgi>

!»t«a*dk *m do kopałń, tęaęcpcii dopłeeo w 
wierceniu obu niąsn*e ojdfe» w 000f ndć, w s y> i 
w  Bcrjxłatwla, ®_i_ «■ ;w*ene_ i Mrainłey, 200000 
d la  zag łęb ia  j a t '  ław w w sk1 tg OjuOO d to  Tm , 
.i ~Za)!j 1F'J puhiż i n h .‘<p i K ętl zagłę

bia h« ysim-. design- C tt.fr Opoka i Stłuodotew). 
Styo ten wełny trł opiafy, a  Jo  w j o t ,  _ 
i i ł *  botoa to^ahst* ropy nie p  odokiidi.

RaftnnejW" tyłr^ts^s.
tr* ek . esytaniai «wfwy, sd iw daw  efiha/ 

iei to nJutwyL iagiiryknai oanżwą o 159 paoa wy)k>
az“ , niżby norm alne na nUU (n y y L U s . Do^y- 
-zy tę tM *iww ,i*n<M il)V inir jodwnotao— jjdB,

ja*; i a*=- ijr-yc

Celcui uniknięcia pnwiwjr 
w wygyfw pisma prosh^ 
o rychłe odrowienie prenu
meraty na miesiąc styczeń.

S a >  A i i - s Ł I .  1 (Patilnijt, iitztbij i yjdtwttfiit ifJmriiiiH-;

Na pugranku (h;4eh jviatow.

(DYBUK)
f i f t |U 4 k i  w  4  a k ta c h .

a m U « 4  lia>- Nwwi Koren*.
19)

UHOD2 Y,
(biegną skwapliwie na podwórzec, jX*pyohając się 

i  tłocząc wśród wrzasków).
łhęt groszy!I Pięć groszy!!

I-Ipp ale opróżnia. Ppfltoatały tylko Leah, Gitla, 
Basiu i niewidoma stsun  zk i ' -
MEWIDOMA. S I a RI ISZKA

(chwyta Leę)
Nłe polrza mt jałtr>użiiy, tylko tańczyć cKcę 

JH tt/Df. Chocia jeden raz dokoła. Ocli, ustaini 
<J7 tańczyłam za młodu, czlerdz>c>ci lat temu, 
0 jak ja wówczas tańczyłam! (Leah obejmuje 
•darusidcc j obraca się z  nift w 1 ółko jstar?* 
n it puszcza jej) JcTzęzeł Jeszcze! (stara łapiąc 
dech, histerycznie) leszcze! Jeszcze!... (Gitła 

meaw v \ wyprowadza tlantszite na <*odwó 
n e , iDczem  wraca i razem z Basią wiedzie L e ę  
pa ganek- k*ca s»adi ua stołku. Posługacze i 
kuchty zabierają s to ły , zamykaj® .wrota).:

FBAPE
'Blada -ś jak ch,U; ta  Leipto/ zm ęczyłaś się? 

IdSAH
i/f, gainŁaigtemi oczyma i  głow^. odrzuconjt j® tył, 

tDówt jak We śnie) '<

Otoczyły liuaic, obejmowały, cisnęt^ *»€ 00 
łunie, dotykały zhunymi kościątruni palbami... 
W ocł-ach mi ,ciemniało serce Słabio .. 'A po
tępi uniósł miuie ktei w powietrze, dato lO- da
leko...

HASIA * rzestrs ta ia )
Leinl.o! Zobacz, pogniotły ci i poplamiły !su ■

kienkę! Co teraz ucząmjjsz?!
IaiA H

Gdy muzeczt».ię zostawią paed iłunem s a 
mą przydbod*4 duchy i UWJT® JS-i

FRaDŁ; (prneiraaona)
Łeinkol Co ty mówisz! Djabłów nto w dno 

wspominać. Ont  Lryj® się po wszystkie! ka 
tach, we wszystkich szparkach’ i ..zczelinach 
Wszystko widz®, wszystko słyszę, a jgekają 
jeno, br ktoś wyrzekł :ch plttg?we ituę. Wte
dy nagle rzucaj® d i na cztowiski T fr! tfu! 
tfu! ,

LEAH (rozwiera ocajkj 
One nie s® niedobre..*

FRADE
Zbyt ufać im hu xdc womo Bo wn« swe 

wolić gotowe,,,
L F A H  (Stanowczo)

Ni&nmt! Tq nie ałe duchy nas otaczaj® ale 
dusze ludzi któ—iy przed czasun pomarł* To 
one widzę Ł słyszr f^sz^ściuteńkc. Pt* 
lub mówimy ,,4

B ig Z -oł* oóreets*o!l < %  pitNiSMfT YEftSb ftoN 
szeł STOettuie, e s d  m yjjóąfa 
i  m o o j im jft m  W t y n  4P * # » W  

m a }
-A    --f X Jr ./

O  l  ‘« b a b o a ta ,  o m  %  m t  JBbftftppn
to n e m ) M a *  r‘u j  C z ło w ie k  rO d si s ^ j  gu j edtel UH 
w id k ie t U h ig ic  TjffM  A  jcótl a p ro r p s u *  « 0*  
S «m , gd zie  « a a  *  J A  * <  < v  “ W *  ) t a  
tycia.? jrg o  r »  Mjci i  d  *tge n £ f B n
których; p t z e m y ś W  nie  a ś d |ego o g s c f 
k tó ry c h  dokno**ć lJ e  *tM »ę.? G h *  onBao— ójgg 
się dzieci jego, l A d y c h  ju ż  wfjfatć a *  ś * h $  
nie zdołał? G d r : p o ć z w r a  Ą_
tza m y ś ltw u )  m }ouzicm ei o  ■“ łirftr j 3 b -  
e ry  i glębokieg m y :. D ! u ^  tyewot k k * .  sdoe 
przed /ńto- I  nagi* ,* w  jedn* j  o h u d B  p$#o! 
pąsm e jegc ty c ia . I  p>zyadó obcy h u h f r  j  p o  
grze b a li go w  obcej rptopu (ra a p a g H E w ią  
G d , 4 ; po d: v a  si « s n  jego \  x iJ i  S to u ą , 
k iA p  1 s t r i f i y  w* n a  ta rg a c h , p * o d łiż«n ’ 
r y c h  n ie  dokońcty*? -  ?8 w u _  ja ffl ta jfc ta
gakuic m ó w  j® r^pe-tają f hdńef p&oiM t a  
b>ń*5a  Jakżełn* wtogl 1 z g , m -ąr- * 1  w fftS  njhH 
v  j  p a lo n a  św iecy ty e  a?

F f t A t y E  { p o t r ^ t a  g k  

Nie wołm. dt^cosn .0 myśleć o 
czach! N a jw y ż s z j  wie co ez.yui. ’A’ my; 
u ic  nie wiemy,

Meszin « podchodzi ul ,poB^z*>ęM?*
-Uje m ahmk ,"
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m a s m  nsris Wisa
W uzupęhiieniu wczorajszego ‘•pi-itwozdaat.i ze 

grom adzenia publicznego, na którem posj-t dr. 
Thon złożył sprawozdanie poselskie, podajemy, 
iż w  ^prawie inwalidów żydowskich zwrócił się 
Backnar z teterpelacyą do posła Tboau. Pości 
Thon w yjaśnił, iż uim o starań usilnych ze str o. 
ny klubu posłów żydowsk ch rząd stoi na stano
wisku, iż TOobec istnienia m iędzywyzi anlowego 
komitetu Inwalidów nie może zezwolić na orobne 
jsrzeszeiiie inwalidów żydowskich.

Na zgromadzeniu uchwalono następujące rezo- 
lucys

1) Zgromadzenie upatruje w ustawie o daninie 
próbę gospodarczej odbudowy państwa i osiągnię 
cża równowagi budżetowej. Zgromadzenie daje 
w yraz przekonaniu, że obywatele polscy narodom 
yności żydowskiej w  pełni i ocho._-.zo spełnia ono 
wiązek nałożony daniną. Aby choć w  części nsu. 
nąć niespruwiedłń; ą repartycyę p rze pro w a dzon., 
odnośnie do stanu kupieckiego rękodzieła i  wol
nych zawodów wzywa zgromadzenie posłów ży
dow skiej by starali się wpłynąć na rząd, aby w 
rozporządzeniu wykanawcEcm, uwzględniając
, tan. gospodarczy podatników, ułatwił spłatę da*, 
niny przez umożliwieni* k -edytu i  rozłożenie 
i*płat w  dłuższych ratach.

2) Zgromadzeni podnoszą żywy protest prze* 
ciwko L e t Sw'da o tak zw podstawnikach, upa
trując w  ustawie tej jaskraw e pogwałcenie kon- 
stytucyi odnośnie do aLywateli polsk ch ule»pol* 
sklej narc lowuścL

3) Zebrani protestują przeciw projektowi pod- 
Uania spraw  wyznaniowych pod kompetencyę mi
nisterstw a spraw  wewnętrznych i wyra*.aja na* 
dzieję że plan ten zostanie zaniechany.

4) Zebrani protestują energicznie przeciw pró= 
®om częściowego zdesiens u stany  o ochronie lo
katorów i  wzywają klub pcsł&w żydowskich, aby 
wszełkteriń siłami w  myśl dotychczasowych cwo- 
Ich zasad kontynuował swe wysiłki przeciw nie* 
bezpieczeństwu grożącemu knocom i  rzeuueślni* 
kom. Zebrani wyrażf.ją niezłomną nadzieję, że 
podwyżki czynszów" zostaną godziwie oznaczone 
1 ustawowo ogrrniczone-

5) ZeDrani protestują jak najenergiczniej prze
ciw  projektów* ordynacy! wyborczej lako brutal
nemu zamachowi na praw a polityczne żydów i 
domagają się uszanowania konstytncyi przez 
przyznanie Łiydom takiej ilości mandatów jaka 
Odpowiada ich liczebnej sile.

6) Zebr m i zakładają stanowczy protest prze 
dw ko  źydoże czym ucnwałom tak zwanego ży- 
doznawczego zjazdu w  W arszawie, miotającym 
oszczerstwa na społeczeństwo żydowskie i pod* 
kapującym zgodę wewnętrzną w państwie tak 
bardzo potrzebną we wszystkich dziedzinach je
go odbudowy.

L E A H  
(me Juchając jej, z mocą)

Nie babuniu, życie luazkie nie przepada 
'Jeśli ktoś umiera przeć' c: asem, dusza jego 
wraca na iwiat, ty  dokończyć niespełnionych 
czynów, przeżyć resztę dni, niezaznan~ radości 
i  óeipienia. (Pauza) Nraniu! Powiadacie, że 
o północy zmarli do bóżnic modlić się przy
chodzą. Oni przvchodzą dokończyć modlitw, 
których odmówić już nie zdołali (Pauza) Ma
tula moja pomarła młodo i nie przeżyła juz 
tego, co jej przeznaczonem było. Pójdę więc 
dzisia na cmentara prosić ją, by razem z oj
cem powiodła mnie do ślubu. Ona przyj Izie, 
a potem zemną tańczyć będzie... I tan się 
dzieją z duszami, które przed czas~m zeszły 
ze świata; są między nami, lecz my icb nie 
widzimy, nie czujemy.., (cicho) Niania, gdy
by lak chcieć z całej siły, możnaby je zoba
czyć usłyszeć ich gios i zrozumieć co myślę... 
Ja wiem.... (Pauza, pokazuje na mogiłkę). Ot 
kę świętą mogiłkę pamiętam od dziecka i znam 
oblubieńców w niej pochowanych. Już nieraz 
widz‘ałam ich we śnie i na jawie i tak mi są 
blizcy, tak blizey. (Zamyślona) Młodzi i pię
kni szli do ślubu, czekało ich długie, radosne 
życie. Aż tu nagie wpadu źli ludzie i oblu
bieńcy legli od siekiery. Pochowano ich po
społu w .jednym kurchanie, aby na wieki zo
stali nierozłączeni. I podczas każdego wesela, 
gdy tańczy się w ikói mogiły^ wstaję i  raduję

Bk o  W  »  D Z I E N N I K

7) Z eti W , pu wysłuchaniu sprawozdania po
sła dra Thona z  działalności poselskiej w  osta
tnim okresie sejmowym,. wyrażają klubowi po
słów żydowskich przy T. Ż. ft. N., w szczegół* 
nosci zas swepiu posłowi drowi Tbonowi pełne 
zaufanie i uznacie za niezmordowaną i konsek
wentną pracę ku uzyskaniu faktycznego równo 
uprawnienia żydów w państwie polrkira. jakolcż 
ku zapewnienin mniejszości * żydowskiej • nete 
żuych jej praw  narodowych u zapewniają posłów 
swych o swem bezwzględnem poparci u.

W szystk ie  te  re ro iu c y e  zo sta ły  w śró d  ok la  
sków jednomyślnie uchw alone.

-------------- oc>—------------
ze gwaro rmgjmnggg.
U B B  V W i B #  „ W  i » i  M i f .

Londyn. (żBE'1. Dnia 11 grudnia odbyło 
się tułaj pod przewodnictwem p. Montetioregp 
doroczne zebranie „Anglo Jewish - Associa- 
t?on“. Przewodniczący przedstawił zarys dńa- 
łalnośsl lOwaizrystysa, około którego grupuje 
się szereg organizacji żydowskich. jak Ica, 
Aiiiance Israelite i inne Anglo Jfewi&h Asso- 
ciaiion dąży do skoordynowania działalności 
wszelk-ch organizacja ratunkowych oraz spraw 
emigracji. Rabin naczelny dr Hertz zapropo
nował, by towarzystwo podjęło energiczne 
kroki ceiem zwatezama ataków an*; semickich 
ze strony części prasy angielskiej.
• Nowym przewodniczącym Anglo - Jewish 

Association wybi ano p. Awigdora Gold- 
cbnJda.

I m e  (la M r t i r l  H n l l  w W .
Berlin. (ż'BK) Dla zorganizowar ia akcyi 

ratunowej na rzecz kolonii żydowskich w Ro- 
syi południpwej odbyło się tutaj z inieyatywr- 
Komitetu Pomocy Żydów Niemieckich towa- 
rzj stwa Ort i loży Bne Brith, masowe zgro
madzenie, poświęcone tej sprawie Przema
wiali pp. Semion, Natan, Efroikm, Lacki i in
ni, poczem urządzono zbiórkę, która przynio
sła znaczne sumy. Zgromadzenie było baruzo 
liczne.

AntysraiRgtyafip W; w
Warszawa. (Tel.^wl) Przybył miaj z Chai- 

kowa pew ien wybitny polityk ros., b. wicemini
ster tymczasowego rządu Rosyjskiego^ utwo - 
rzonego bezpośrednio po przewrocie w * 1917. 
W rozmowie, jaką działacz ten miał z pew- 
uym dziennikarzem warszawskim, oświadczył 
m. m., że,\gcdnym uwagi jest wzrost antyse
mityzmu w Posyi, nie tylko na w si lecz także 
po miastach.

(wstaje i zbliża się do mogiłki. F rade, Gitla i Ba
sia idą za nią. Rozpościera dłonie)

0  święci chosenie i kalof Proszę was, opuść
cie mogiłę, przyjdźcie na moje wesele i suińcit 
obok mnie pod baldachimemi
(„łycfaać sk.czny marsz weselny, Leah krzyknęła 

przestrarzona i zadu dała się)

GITLn
(podtrzymuje ją '

Czegoś się tak przeraziła? To pewno narze
czony przybył i przy wjeździe do miasteczka 
muzykę go witają,...

BASIA (wzruszona)
Pobiegnę i iikradkien. go obejrzę.

GITLn
1 ja też. Później przyjdziemy ci powiedzieć 

jaL wygląda. Chcesz?
LEAH

(potrząsa głcwą)
Nie! ..**

BASIA
Ot- wstydzi się. Nie wsiydi się głuptasku, 

nikomu rie powiemy'.
(Wychodzą szybko. Leah l F rad a  zw racają się ku 

gankowi)
FhA D E

Oblubienica zawżdy prou dmhny, by urrad 
kiera obeirzaiy chosena, jak wyglądu czy ja- 
ssyr czy śniady*

  __ Nr. 335 v

l i f i  w M e j  W :$ i  w i i n i ^  to  i n i t t
na* ibafóyckich.

Kowno (źPK), Wśród 25 członków Utew-
sk ifj rlclcgacyi hand low ej, która u d a ła  się do 
krajów uadbałtyciuch celem buższego zapo< 
znania się z tam tejszą syiuacyą -anJ lową, 
/.na,:dc:je się 10 żydó\> w |ch liczbie d r  Lec* 
Solowiejczyk, brat m in istra , adw . C borę iyc  
ki i m  W Rydze urządziło  towarzystwo przo 
m y  sio we bankiet k u  czci delegacyi’ na «ctófJĘ 
to bankiet zostali zaproszeni wyłącznie Loty* 
sze, a  żaden z przedstaw icieli miejscowej itt? 

i uności niełotew skiej. 2ydow soy członkowie 
delegacyi zaprotestow ali przeciwko temn gCN 
D-ein opuścili salę.

Z życia żydowskiego w Ameryce
Mowy Jork. (żB K ) W edług rocz tika wydfc- 

nego przez „Jew ish  P ub liea tion  Assoclatlon"^ 
zna jd u je  się obecnie w Amery ce 5590 Oi gatu- 
zacyi żydow skich, które ogółem liczę 1,136,977 
członków.

Z tćYCIA MŁODZIEŻY. x
KONFBRENCYA H. A 2.

Plan zreaktywowania H. A. Z. (zwóązku stów, 
ikad. syon. w  Małopolsee) przybiera rea lre  

kształty. Na dzień 15 styezn!a 1922 r. zwołana ic f 
stała do Krakowa, staraniem wydziału stoW. 
akad. zyd, ,,Przedświt-Haszachar“ korfąrencji< 
delegatów stow.. akad. większych nuest zacho
dniej Małopolski.

Młodzież żydow ską  w ogóle, a akademicną W 
szczególności, czeka ofpromne zadanie, któremu 
tylko sprosta tylko złączona jednym celem — do
bra narodu. Zadaniem Zjazdd bidzie: 1) wszcząć 
intenrywu. akcyę w sprawach palestyńskich,
2) podnieść uświadomienie o  znaczeniu walki a  
praw a narcd.uwe i kulturalne w  golnsie, 3) 
wszcząć względnie wzmocnić uświadamiającą 
d z ia ła ln o ść  pośród ■'połeozeństwa a zwłaszcza ia  
teligencyi p o lsk ie j, celem utorowania porożu mi e« 
nia i p rzee iw dzaa łau ia  zac iek łe j figitac”! antysfc 
rnieklei k tó r a  s ta r a  się nieporozumienie pogłę* 
b ić . 4) zo rg an izo w ać  ochronę in te resó w  akbde 
m ików  żydow sk ich , 5) p rzy g o to w ać  podwal.ny 
pod organizację ak adem ików  żyiowśfeicb, obąj 
m ulącą c a łą  Po lskę ,

Należy się spodziewać, że Zjazd znajdzie źjr* 
wy oddźwięk wśród ogółu akau. syoń. a konfe 
rencyr spełni pokładane w  niej nadneje. Wzmo
cnić pracę narodową i torować drojję pokojo- 
wym, harmonijnym stosunkom między narodem 
po1 skini a żydowskim jest obecnie zadsuaem sy. 
ońskiej młodzieży akademickiej.

HTi IHjniihî i i-i 11 ń — ŻM«CŁ'.Tr rrirr̂ .̂.,7-Tgw-

MESZULACH
(podchodzi bliżej)

Kało!
LEł J1 

(zadrżała, odwrac a się)
Czego chcecie? Spogląda nań ze skupteftwau

MESZULACH 
Dasze umartych wracają na świat, widy 

jako duchy bez ciała Dusza niejedna siła, 
wcieleń przejść musi, aż ostygnie oczyr-czenie. 
(Leal przysłuchuje się z wzrastającą awrgą) 
Grzeszne dusze wcielony zostają w zwierzęta, 
ptactwo, ryby, a nawet zioła: same jednak 
oczyścić się n.e mogą, czekają pireto, aż człc- 
wbk prawy i świątobliwy wyzwoli je i pod
niesie z upadku. Inne zasie dusze wstępują 
w ciało noworarod/one i osiągają oc* szccenĘ 
same, moc, własmch cwnów.,.

LEAH (drżąca’
Mówcie! Mówcie dale j t

MESZULACH 
A dusze wyklęte i błędne, które odpocznie 

nia naleić nie mogą, wstępują w obce żywią
ce ciało jako ,,dybuk“ j tako ( siągają oczy
szczenie....
(znika. Leah zdjęta grozą, jakby przyauta dD 

miejsca, z izby wychodzi Senderj.
SENDER

Czegóż tu siedzisz cćrpczlio*
(C d. a->
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Gabryela 'Zapolska.
(1830—11521.)

Współczesny dram ul polski s t r a c i ł  przed ki 11-0=. 
•aa dniami jedną z najw y b itn ie jszy ch  swych sił 
Zmarła znakomita p o w ie śc io p isa rk a  i n iew ow nu- 
ba komedyopisarka, Gabryela Zapolska, która o- 
bok Wyspiańskiego i Przybyszewskiego, Rittne. 
n  i Perzyńskiegc naczelne zajmuje miejsce na 
Wszystkich scenach polskich. Umarła zarazem 
Jedyna reprezentantka spóźnionego w Polsce na
turalizmu, któremu nadała — opierając się na 
fcwych mistrzach francuskich, Zoli i Fkińbercie 
{mówię również o wpływach Bccquc‘a i Ańlo- 
ine’a.) — specyficzny ton, jako konsekwentnie 
Wypływający z idei pozytywistycznych.

Obdarzyła Zapolska społeczeństwa polskie nie- 
srównanymi otbrazami z życia, biorąc za punkt 
wyjścia ogólno ludzkie zjaw iska żydowe. Stając 
na stanowisku humanilarnem. za cel sobie bierze 
E jednej strony 'chłostanie wszelkich wadliwości 
moralnych „tnenażeryi Judzkiej", z drugiej zaś 
strony współczuciem powodowana bierze w o- 
bronę ludzi uciśnionych i słabych. A przypałem 
Jąc się każdemu zjawisku życiowemu, o o naga te 
rozbiera, aby zedrzeć zeń maskę obłudy i święto- 
jzkostwa, piętnuje więc hypokryzyę i kłamstwo, 
nadaje swym dziełom ton moralizatorski.

Zapolska urodziła się w r. 1860 w Kiwirach, 
W powiecie łuckim: nauki ukończyła we Lwowie, 
poczem powróciwszy do domu rodzinnego, poślu. 
bia Śnieżkę. Po rozstaniu się z mężem, wstępuje 
do teatru, występując naprzód na scenach pro 
w incvonaln\eh. następnie w balecie netersbnr- 
skim. potem w teatrach w Krakowie. Lwcwie i 
■Poznaniu. Przez pewien czas prowadzi szkołę 
dramatyczną (jej uczennicą była znakomita ar
tystka dramatyczna Róża Luszczkiewirz i Tózef 
Węgrzyn). W r. 190! wyszła za mąż za artystę 
m alarza Stanisława Janowskiego. Po krótkim po
bycie w  Krakowie w raca do Lwowa na stałe, 
gdzie pozoslje aż do śmierci.

Twórczość Zapolskiej jest nadzwyczaj obfitą. 
Dlatego też, złączywszy utwory, tak z zakresu 
powieściowego, jakoteż sceniczne — w  pewne 
grupy wyszczególnię przodewszystkiem znam len* 
ne dzieła Zapolskiej. Do g ru p y  o zakroju melo- 
dramatycznym należy  .K aśk a  Kar>- 'ty d ą “ i ,.Ma- 
łaszka". u tw o rv  ok raszo n e  tendeneyam i b u m an b  
tam im i: a u to rk a  w p ro w ad za  w  po lsk i św ia t ko- 
medyowy nowe śro d o w isk a  akeyi (św ia t rz e . 
mdeśLników i robo tn ików  fabrycznych).

Do osobnej niewątpliwie grupy nalpżą sztuki 
„żydowskie". ..Małka Schwarzenkopf" i Jojne 
Firułkcs". Przedstawia .narn autorka różne ob ra
zy i  obyczaje z życia żydowskiego i swaty, z a r ę 
czyny, cheder, purim, etc.), naszkicowane nie 
fccowencyonalnie i szablonowo, lecz świadczące 
o wniknięciu i zrozumieniu duszy żydowskiej, al. 
bowiem autorce przyświecała myśl. aby bez 
W2ględu na rasę czy wyznanie odnaleść wspólny

pierwiastek ludzki. Nie powoduje się tedy ża
dnymi przesądami, lecz stara się przedstawić 
plastycznie typy żydowskie (czasem nieco przc= 
jaskrawione) z ich tak dobrymi jak i złymi ry- 
san.i- (To też Zapolska z powodu swego obiekty
wizmu niejednokrotnie stała sic przedmiotom a., 
laków ze strony szowinistycznej prasy antysemic
kiej).

Odrębną również całość stanowią utwory Iza-.'. 
patryolyczne, pisąne przeważnie pod pseudoni* 
mem Maskoffa: „Tandeu" (tłumaczony na język 
niemiecki .i grany z niezwykłem powodzeń ■ u nu 
scenach wiedeńskich i berlińskich), który sic  za
leca ujęciem stanowczych .chwil i korzystnym a- 
kładem scenicznym, — „Sybir" ,JCar. jedzio” , i 
,,Carewicz".roniący wrażenie z powodu realnego, 
naszkicowania bohatera.

Lecz do sławy Zapolskiej przyczyniły sio giós 
wnie najwięcej ukończone dramaty naturalisty- 
czne (Moralność pani Dulskiej, Przedpiekle, Ko= 
hi eta bez skazy, Żabusia, Ich czworo, Asystent 
(ostatnia premiera sceniczna).

W dramatach Łych zdradza Zapolska mistrzow
ską wprost technikę sceniczną głęboką wnikli- 
wpsć psychologiczną i  świetną charakterystyko w 
kreśleniu galeryi amantów i „Żabuś" Ontnwin=- 
jąc wzajemny stosunek obu płci odsłania Zapol
ska w  sposób natnralistyczny błędne zasady pe= 
dagogiezne, lecz czyni to nie po to. aby karmić 
swych czytelników brudem, lecz używając saty
ry jako środka do wyleczenia z błędów ludzi sto
jących na najniższym stopnin drabiny społecznej.

Różnie bywa komentowaną rozległa i ró/.tm- 
rodna twórczość Zapolskiej Część krytyków wi
dza u niej li tylko tendeneye pornograficzne, dru= 
dzy biorą ją za dosłowną interpretatorkę ludz
kiego życia; jedni widzą w  jej twórczości kopię 
czy' fotografię świata zewnętrznego, dmdzy zno
wu dopatrują się w antagonizmie płci problemu 
metafizycznego.

"W każdym bądź wypadku wszyscy się zga= 
dzają na to, że Zapolska wniosła do literatury 
polskiej szereg dzieł, które dzięki jej żywemu, 
znacznemu talentowi scenicznemu i niezwykłej 
Zdolności obserwacyjnej życia, dzięki wreszcie 
niezawodnej intuicyi kobiecej, zapisały chla 
bną kartę w historyi literatm y polskiej a prze. 
dewsz.ystkiem wpłynęły bardzo dodatnio na cwo- 
lncyęwspółczesnej sceny polskiej. rs.

ąp ‘IfllT jgjjSS

Syoński zjazd krajowy oa Łotwie,
R ygą. Niedawno odbyła się tutaj druga kon

ferencją łotewsltfi ej organ tzacyi syońskiej. i 
Sprawozdanie z działalności organizacji od- j  
czytał adw. Tran. Konferencyą otrzymała cały 
szereg telegramów powitalnych ni. in . od 
Egzekutywy syońskiej w Londynie, central
nego Związku gmin żydowskich na Łotwie 
i t. d.

Dr. Lilia wisa
lekarka szpiutla £is. Łczarza

ordynuje w shorotach skórnych, wenerycznych 
i ko.smely-e leka-skiej (ele«4tro-foto}erm,-ite:-an.il> 
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xr Krakowie, Dietlowska 50, i.

Podziękowanie.
Za wszystkie objawy współczucia, oka

zane rr.i w nieszczęściu, spow odow anem  
tragiczną śmiercią mojego drogiego męża 
b łp . Jakóba  S terna, wyrażam tą  drogą 
serdeczne podziękowanie.
2232 A nna S teruow a.

Kraków w gruda u 1921 r.

Y d o  P i s a n i a ,  

R a d i o w a n i a  

i P o w i e l a n i a
najlepiej i naprodzej naprawia
p®d gwarancja

-ROYAL-
Kraków, Fioryańska 491 p. Teł. 1577 
Praktyczny prezent na gwiazdkę!

KOŁDRY
po cenach znacznie Zniżonych poleca 
M. F Ł E S Z O W S K E , m agazyn m ebli 
Kraków, Szewska 4. Telefon 1351.
cn  Przyjmuje się kołdry do przerabiania. B I

P o d a j k f E f
orcz wszelkie wyroby złote i srebrne p o le c i  #  § 
p o  zn a i-zu  if z n iż o n y c h  c e n a c h  s w f  I 
Smil Goldwasser, Krakńw. Grodzka fali
IZYDOR FCHALIT DORA NEO BAUER

kupiec, Wiedeń zaręczeni stad. UL, Błamów 
2234 w grudnia 1921.

Do zaręczyn naszego koeh. brata Izraela z p. Ra
chelą Piukosówną z Niska gratuluje serdecznie 
23S5 Barach 1 Bernard Basseches z Przeworska.

Z sali koncertował.
DAWID JAROSŁAWSKI.

Cudowny baryton artysty zajaśniał na własnym 
koncercie blaskiem niezwykłej kultury śpiewać, 
klej i muzycznej. Techniczna strona głosu — od
dech. rejeslra, dynamika, intonacya, pasaże^ — 
odpowiadające najdalej posuniętym wymaganiom 
oraz sdachefna i  spokojna interpretacya — przy 
znacznym temperamencie, wyładowanym np. w 
a ry ! Torreadora z Carmen — tale w rozlewnej, 
tnelani-holijnej melodyce rosyjskiej jak i w  takich 
perłach jak obie pieśni Schuberta (,,Wędrowiec", 
„P ieśń  młynarza") lub aryi Wołframa z Tannhat 
serą — końcu szampański humor (w pieśni o 
pchle Mussorgskiego i Cavatinie z Cyrulika) pod= 
biły publiczność której entuzyazm pod koniec 
doszedł do punktu wrzenia. Artysta śpiewał 
wszystko na pamięć ze zupełną pewnością wpa. 
dań i czystością (nawet w  trudnych, współcze
snych utworach Kussorgskiego. Greczaninowa), 
co nie często spotyka się u estradowych śpiewa
ków

Akompaniował wybornie młodziutki pianista 
łakób Gimpl, w którym przeczuwam znaczny ta . 
lonti z przyszłością.

NADESŁANE NUTY.
W bardzo ruchliwej UniversaLEdition (Wie

deń—Lipsk) koncentrującej w swem wydawnic
twie praw ie całą modernę muzyczną 'od Bruck
nera do najmłodszych' wyszły obecnie dwa ze- 
“Zyty „Paraphrasen Ober altjńdische Volkswel. 
sen" na fortepian. Juliusza Wolfsohna. Jnk tytuł 
Wskazuje nie są to przeróbki tych pieśni, lecz 
niejako nowe kom pozycye z użyciem melodyi 1 
motywów Indowych, wzorowane na podobnych i

utworach Liszta. Między ośmioma pieśniami tych 
dwóch zeszytów (Aff dem Prlpelschek brennt a 
F a ie r l— oj Awrum Du Majdele, du fains — 
Kolysanta — Oj Brajne — pieśń po jedzeniu — 
Ich stej mir un k lar .— pieśń weselna) spotyka 
się niespodzianie niektóre stare znajome z ży
dowskiej ulicy — w  nowej toalecie — o których 
nazwiskach się dopiero teraz dowiaduje.

Autor (znany pianista) szczęśliwie ominął nie= 
bezpieczeństwa banaluośći towarzyszące zwykle 
rozmailvm opracowaniom pieśni ludowych, po- 
trafiwjpzy często uchwycić właściwy żydowskiej 
nucie nastrój i koloryt w  własnych wstępach i za. 
kończeniach i to przez charakterystyczni! rytmikę 
i harmunizacyę (alterowane akordy, antycypacye 
secundowe, modułacye do dalekich tonacyi, tw ar
de dysonanse itp.) Fakturą fortepianowa żąda od 
wykonawcy bardzo zaawansowanej (echniki i 
znacznej muzykalności, ale daje wdzięczne pole 
do popisu. Nie ulega wątpliwości, że z parafra= 
zami temi spotkamy się w sali koncertowej, sko
ro autor dał im na drogę dobre listy polecające 
w formie odpowiednich dedykacyi (Godowskie. 
mu, Rosenthalowi, Grunfeldowi i i . ) .

Dr. Henryk Apte. , 
--------- o—----- -

fclpdęsfane kslaikl. .
Zofia Ryg u’r  Nałkowska: ..Charaktery'*. Na

kładem Tow. W yd ,,Ignis“.‘W arszawa 1922. Cfry. 
ginalna indywidualność pisarska, autorki „Ko
biet" wycisnęła i na tym zbiorku swe piętno. 
Inumanentna cechą jej organizacyi pisarskiej jest 
obracanie się w  sferach nadziemskiego marze
nia; dlatego autorka każe swvm bohaterom „po
miatać rzeczywistością i wieść konszachty z ma. 
rżeniem". I  przesuwają się przed nami ludzie bez

ciała, bez krw i i  namiętności, z wysoka patrzący
na życie z jego małostkann i  bezsensownością 
Intelektualizm, szeroki k*ąg umysłowych, wi»- 
douości autorki znajdują w yraz w  dążnościach 
i sposobie myślenia postaci Utworu.

Markiz dc Chorvillc: „Pamiętnik psa", powieść 
Ula młodzieży z illustracyami, wolny przlekład 
z francuskiego S. Rawskiej. Nakładem Tow. Wy<L 
„Ignis", 1922.

Władysław Umiński; „W  puszczach Kanady*, 
„Znojny chich", „N a drugą planetę", nakładem 
G ebethnera i W olffa. K rak ó w  1921.

Stefania W'andyczowa: „F nla  w piątej klasie- ,  
nakładem Gpbethnera i Wolffa. Kraków 1921

Edwari Słoński; „Na progu Polski", powieść O 
obronie Lwowa. Nakładem Gebethnera i WoiffL. 
K raków  1921.

Helena Zakrzewska: „Białe róże", rysunki K. 
Mackiewicza, nakładem Tow. Wyd. „Ignis", “War 
szawa 1922. -

Bolesław  D an: „Pieśń nad pieśniami", L.WĆŚR 
1922.

Zo/ia Rogoszówna; „Dzieci pana majstra",- m 
kładem Gebethnera i Wolffa, 1921. Z rękopisów! 
niedawno zmarłej autorki, niezrównanej m i s t r ^  
ni w  tym epicznym gatunku literackim, jakim 
jest bajka — wybrano miła powiastkę rym ow ani 
pt. „Dzieci pana majstra". Autorka opowiada a  
majstrze, który sir zowie Tydzień i o jego żonie 
Imć Pani Niedzieli. P a ra  ta miała sześcioro swa
wolnych .dzieci: cztereęh ehłonozyków ' Poniedzia* 
lek, Wtorek, Czwartek i Piątek) i dwie dziew
czynki (środa Sobola). Swa\,'ołt i wybryki, 
kie ■wwprawia ta wesoła szóstka — są treścią tej 
interesujące] bajeczki.

S. •W einstock; „KfihiaU  w dohi-eni i złem łw l*»  
tle", Lwów, nakładem autora,, 192L
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W ubiegł® niedzielę odbył się w Warszawie 
zjazd wojewodów z całej Polski pod przewo
dnictwem ministra spraw 'wewn. Downarowi- 
cza.

,.Ku.rver Warszawski" otrzymał od p. i)ow- 
naiowirza następujące informacja o zjeździć:

Jaki ci i ara kler miał zjazc^ wojewodów?
— Charakter jego był czysto informacyjny. 

Zwcealem zjazd celem bezpośredniego porozu
mienia się z wojewodami w sprawie ustawy 
wyjątkowej i jej stosowania. Mogę stwierdzić, 
że poglądy minisleryum praw wewnętrznych 
w tej sprawie są zupełnie zgodne ze zdaniem 
wojewodów. Wprawdzie stosowanie ustawy 
wyjątkowej jest ostateczności®,• cóż? kiedy 
brak nam środków' technicznych do skute
cznego zwalczania agitacyi komunistycznej. 
Gdyby rząd był w posiadaniu takich środków, 
które są zresztą nieodzowne, oczywiście mniej 
zależałoby nam na posiadaniu ustawy wyjąt
kowej.

— Jakie to środki techniczne ma p. minister 
na my śli?

— Przódewszystkiem nasza gianica wscho
dnia dotychczas jeszcze nie jest ściśle zam
knięta, a przez nią dostają się coraz to nowi 
agitatorzy komunistyczni z Rosyi. A dalej — 
Jarał nam należytych przepisów, do walki z 
komunizmem zaiówno co do procedury sądo
wej, jak też co do wysokości sankcyi karnych 
W kodeksie karnym. I jakkolwiek komunizm 
nie znajduje u nas podatnego gruntu do roz- 
Wroju, uprawnienia wyjątkowe są dla rządu 
konieczne wobec tego, że komuniści rozporzą-

amacjgeemi środkami piemętaemi na ce
lo agitacyjne, którym to środkom z naszej 
•trony niema należytego przeciwstawienia.

*— Dlaczego zatem projekt ustawy wyjątko
wej napotkał na taką opory: yę w sejmie? — 
Wrącilem

*■ > Zaczęto mówić, te uutawa przeciw ko- 
Wml[ tom mogłaby być rozciągniętą na stron- 
adątwa lewicowe, oraz te, które są niewygo- 
Hre dla rządu. To też dawałem posłom w sej
mie gwarancję, te nielylko sama litera pra- 
WO, ąje intencya ustaw  będzie przez czynaiki 
rządowe , szanowana. Powiedziano mi na to, 
jftt władze miejscowe będą mogły dopuszczać 
Kię nadużyć. Ależ gdzie, w którem państwie 
nie dzieją się nadużycia?! Zresztą zaręczałem, 
te  o nadużyciach na większą skalę mowy być 
nic może. Otóż na zjeżdzie pp wojewodowie 
m rozmowach ze mną oświadczyli jednomyśl
nie, te za starostów biorą pełną odpowiedzial
ność, co do sprawieuhwego interpreljowarua 
przez nich ustawy wyjątkowej, oraz że przy
padki nadużyć mogłyby zdarzać się tylko spo
radycznie.

— Ja k  przedstawia się sprawa bezpieczeń
stwa publicznego?

— Z relacyj pp, wojewodów okazało się, że 
bandytyzm u nas szerzy się głównie z lego po
wodu, że m am y za niajc policyi, skpro na 
gminn pt;»vpada zaledwie trzech poiicvantów. 
I jaki mlwiek kształci się w szalenie szybkiem 
tęmpie, przecież duży jej procent musi d?iś 
pełnić obowiązki, nie mająremic wspólnego z 
właśiiwemi jej fuiikcyand, skoro musi pilno
wać kas lub kon wpj.-.twąe aresztanlów. Wsku
tek zbyt szczupłego korpusu policyjnego, zo
stało  prawie zupełnie zaniechane patrolowa- 
uie, które 'wedle nowoc/.esnryh pojęć jest naj
bardziej celowe. To też od czasu wysłania 
3£Q0 policjantów dla strzeżenia granicy, ban
dytyzm wzmógł się w kraju Przy debacie bu
dżetowej obliczę, jaką liczbę poljcyantów będę 
mógł przeznaczać do pełnienia fnnkeyi niepw- 
lieyjnych, a skarb będzie musiał zdecydować 
się albo na powiększenie liczby sił policyjnych 
lub naf nteobciążanie policjantów nienależą- 
cenii do nich czynnościami

— A u i twa paszportowa?
«-> Ustawa o ogólnym przymusie paszporto

wym została ju z  w niesiona do sejm u w  tym  
sensie, że ludność w iejska nie będzie potrze
bow ała paszportu  w obrębie w łasnej gniiuy. 
wszyscy zaś inn i obyw atele podlegają p rzy 
musowi paszportow em u, co u ła tw i ogrom nie 
kontrolę policyjną. P onad  to niezbędna jest 
ustaw a m eldunkow a. Gdy będziem y ją  m ieli, 
pew na część obywateli, przestanie policyi za
p rzątać  głowy.

— Ja k  ludność zw raca się do d an in y  p rz y 
m usow ej?

— Z daniem  pp. wojewodów - poza uenw a 
leniem  dan iny  pow inny k luby  sejm owe w y 
stąpić z odezwam i odpow iedniem i do lu d n o 
ści, aby p łac iła  doorow olną daninę, iżby w ten 
sposób odciążyć ad m in is tra c ję  i nie sp row a
dzać czynnika przym usow ego.

— Jak ie  tedy jest ogólne w rażenie p, m in i 
s tra  ze zjazdu?

— B ardzo dodatnie: w śród wojewodów i  icb 
podw ładnych  p an u je  najzupełn iejsza h a rm o 
n ia  nietylko koleżeńskiej w spółpracy, karności 
I lo jalności, ale też ożyw ią ich w spólna myśl 
pantw ow a. Zespół wojewodów stoi n a  wyso
kości zadania, rozum ie sw oją rolę jak o  ciężar 
obow iązków , spoczyw ających n a  n ich .

& 1SOIIIICA.
Kranów, 21 grudnia.

— Magistrat a dzielnice żydowskie. Z kół obj 
waielskicb informujg nas, że grupa obywatel- ży
dowskich, otrzymawszy od Magistratu niepraw . 
dopodobną wprost odpowiedź, że M agistrat me 
ma pieniędzy na oświetlenie dzielnic żydowskich, 
obchodzi w  myśl łaskawej rady, udzielonej przez 
M agistrat, obywateli żydowskich i  zbiera na... 
światło dla dzielnicy VII i  VII; Należy stanow
czo zaprotestować przeciw takiemu stanowisku 
Magistratu, jakoteż przeciw nieobywatelskiej ak» 
eyi zbierających prywatne fundusze na cele, któ
re opędzić powinien M agistrat z podatków.

Jeśli rada, udzielona przez M agistrat, jest je. 
dynym skutkiem obrad nad bezpieczeństwem pu- 
bUcznem w naszem mieście, to zapytać musimy 
w  jakich to stosunkach żyjemy?

Domagamy się „wyświetlenia" tej „świetlanej" 
sprawy. Możeby radni żydowscy zajęli się tą 
spraw ą, przynoszącą ujmę naszym władzom sa> 
morządowym. "

— Po niedzielnym orkanie i  nieco mnifej wietrz 
nym dniu poniedzinłkcwym uspokoiło się wczoraj 
zupełnie. Również tem peratura znacznie się pod 
niosła, a słupek rtęci wskazywał w  godzinach 
południowych + - 6  st. C. Zmiana tem peratury po
ciągnęła za sobą odwilż.

— Na targu wczorajszym panował wzmożony 
ruch. Zjechali bardzo licznie wieśniacy z okolic’ 
nyck wsi. przywożąc na sprzedaż rfczególnie 
dnżp nabiału. Wiejscy paskarze wykorzystując 
wzmożone zapotrzebownn ie, wyzyskiwaj, kupu. 
jecych w  okroimy sposób, żądając niejednokro
tnie ceny o 100% wyższe od ustanowionych

— Cena ryb M agistrat podaje ido wiadomości, 
że wojewódzka komisya badania cen ustaliła dla 
miasta Krakowa uchwalą z dnia 12 grudnia br. 
w snrzedaży detajlioznej cenę za 1 kg ryb ży. 
wych w najprzedniejszym gatunku na 775 mk. 
Przekraczający powyższe ceny zostaną pociąg
nięci do odpowiedzialności karnej.

— Ukończenie rozdawnictwa deputatów robo 
tniceych. Rozdawnictwo deputatów robotniczych 
za lipiec br kończy się w  piątek dnia 23 bm. Wo. 
hec tego m agistrat wzywa uprawnionvch praco 
wników, którzy zalegają z poborem depm ah 
aby w powyższym terminie podjęli należne racye 
dodatkowe, gdyż w przeciwnym razie racye te 
un przepadną.

— Ustalenie cen najważniejszych artykułów 
codziennego zapotrzebowania. Wojewódzka ko- 
misye dla badania cen i  zysków na posiedzeniu 
dnia 19 bm. zajęła się ostatecznem ustaleniem 
cen dla najważniejszych artykułów codziennego 
zapotrzebowania na najbliższy okres czasu. Mię. 
dfy inneral ze względu na okres świąteczny o- 
zftaczono ceny wytydżne ryb za 1 kg żywego k ar
pia w sprzedaży detajlicznej dla Kraków a i Pod 
górza 775 mk, dla Białej 700 mk, dla Bochni 800 
mk. W innycn powiatach obowiązują ceny usta
lone prze* komisye lokalne Cenę strucli ńwiąte= 
ęznej wypieczonej r  mąki białej, t. zw milki, 
prawidłowo i nienagannie, ustalono na 220 mk 
za l  kg. Nadto przyjęto ceny mleka za 1 litr nie*

✓
zb ie ran eg o  w sprzedaży ,Itę irfow uej na  1J5 nile, ni 
ry n k u  120 m k, w  sk lep ię  ,125 m k , m leko zbi® 
ra n e  w  sp rzedaży  Im rJoyinej 70 m k, ry n k o w e j i 
80 m k. sk lepow gj 8f> ink. Ceny artykułów zbożo  • 
w ych i mnożnych zostaną ogłoszone oddzieln ie , j

— Tajf/nniize łmtnu mid k . iw w a o .  Wczoraj
przed wi jc/oi-cin • zauważono w znacznej wyeo- i 
kości r.iid Krakowem pc.iUużny balon, który azyl* ! 
ko przepłyną!. nad  n .i..sieni. W s sza ry m  p rz t^ W ś  
ezornym zmierzchu widziano • długą plamą H  
k sz ta łc ie  cygaru, sunącą niby ciemna sy m e try 
czna ch m u ra  od. zachodu ku wschodowi- U k u li 
ńiu s ię  ta jem niczego  b a lo n u  towarzyszył głacfaj 
tu rk o t, k tó ry  słychać  by ło  jed n ak  tylko na p r w  j  
m ieśc iach . gdyż w m ieście  zagłuszył go oływ to 
ny  ru ch  uliczny. Dotycłiczas nie słwierdBOOO, 
skąd balon ten  przyszybował nad Kraków 1 Ac 
kąd zdążał.

— Ruch tramwajowy w nrbotę dnia 24 tka Sę
dzię zastanowiony o godz. 8-ej w ieczór, podjęty 
zaś zostanie następnego dnia, tj. w njtaaddg ( 
godz. 12.-ej w ^ołudt ie.

— P rasa  bez wiadomości policyjnych ’ łoftor 
macyj policyjnych z dnia wczorajszego nic O tny 
mali sprawozdawcy dzienników krakowskich w  
odnośnem biurze „pod Telegrafem", ponieważ dc 
tychczasowy referent prasowy został przeniwle. 
ny na inną placówkę w mieście, zarząd połłcyj 
zaś w zamieszaniu, powstałem z tego powału, 
napomniał wyznaczyć następcę na tym ważny** 
posterunku. Mamy nadzieję, że w niedługim onu 
sic zjawi się na opróżnionej posadzie n o w y  re 
ferent prasow y do sprężystego ł doŁtednegc lu  
formowania sprawozdawców pism.

— Wywłaszczenie majątku ziemskiego, Uraąf) 
ziemski w  Krakowie przeprowadził wczoraj W  
prawę, na której wywłaszczono majątek ziemski 
Kryspinów, będący własnością radcy m. Suskie 
go. Jako motyw wywłaszczenia podano ro. i u  zł* 
ea gospodarowanie majątku i  nabyufc tegoż W 
zysków wojennych. P  Suski w niósł rekura piz* 
oiwko temu orzeczeniu do głównego urzędu Ja*m. 
skiego w  Warszawie.

— Z teatru J. 8lowaekiego. Dzisiaj, jutra 1 w 
piątek powtórzenie oryginalnej sztuki Boetwo 
rawskiego, tak gorąco przyjętej przez krytykę i 
publiczność. Dzisiejsze i jutrzejsze przedstawię 
nie dostępne jest szerszej publiczności, która os 
wszystkich dotychczasowych wypełniała wido
wnię do ostatniego miejsca, piątkowe zaś prm d 
stawienie zakupiła w  całości , ,Nuza“. Swiątocz- 
ny repertuar przyniesie tradycyjne już coroczne 
„Jasełka" Ryilla oraz ze względu na liczny ujazd 
gości z prowincyi powtórzenie sukcesowych iUflfuŁ 
bieżącego sezonu.

— Miejski teatr opera i operetka. Wobec nie* 
zwykłego sukcesu, jaki odniosła „Szkoła miło
ści", będzie daną ta świetna operetka jesacaę 
dziś we środę 21 bm. Jutro, we czwartek dnia 
22 bm wchodzi na afisz nowa prem iera opere
tkowa „Baron Kinunel“ Koiła. W operetce tę] 
wystąpi w  partyi tytułowej po raz pięrwszy p. 
Winiasekiewicz, kóry kreow ał partyę tę w  W ar
szawie z niebywałem powodzeniem i sztukę tę 
reżyseruje oraz p. Hanka Ordonówna ulubienica 
Krakowa, LwoWa i  W arszawy

— Prem iera operetkowa w  teatrsc lalejskta* 
opera 1 operetka. W ystawiona onegdrj po rax 
pierwszy trzech aktów a operetka Karo!anyi‘ego 
„Szkoła miłości", zaleca się bogactwem t pięk
nością melodyi, dających szerokie pole do popisu 
wykonawcom, zręcznym układem party i orłde* 
stralnej 1 chóralnej, odznaczającej się pełnią i h*r 
monią brzmienia oraz dowcipną treścią. Pra*d. 
miot: awanturki miłosne dwócn Don juan ów, po
rzucających swe małżonki dla szukania przygód 
miłosnych, uwieńczonych powodzeniem tylko w 
jednym wypadku, a mianowicie z wtesneml hę- 
nami. Zalety te zapewniają dziełu trw ałe powo
dzenie, do którego przyczynili się dzielnic wyką = 
aawcy głównych rófr, a w  szczególności pp. O. 
strowskl i Schupp-Skrzyjzkowska pięknym śpie
wem, Minowicz swawolnym humorem, KoraWen- 
ka przemiłym wdziękiem, wreszcie Lelewiei t  
Zimajerowa komizmem uosobionych przej się 
postaci. Kierował przedstawieniem sprawme p. 
Wallek=Walewsid, trzymając silną ręką chóry 
i orkiestrę. D**. Z. 'JL

— Popularny wieczór kameralny kwartetu 
smyczkowego z udziałem pp.: D ra Aptego (pier* 
wsze skrzypce), Ra uch (drugie), Dr. Soledki (aj* 
tówka), Dr. Rolancwski (wiolonczela) OÓhęĆWn 
się staraniem „Szaru“ we środę 21 om. o goąz. 
7 y Z  wiecz. w wielkiej sali Kahałn; W  program ie 
trzy kw artety I. Haydna. Zaproszenia wydaje 
firma Scbónberg, Stradom 1.

— Owa występy P ikasia, najpopularniojses0K 
polskiego humorysty, cdfegdg w  aoboś^ 81 b m



/W r.

w  Starym Teatrze. O godzinie wpół do ósmej da* 
nym budzie , .Wieczór tram om  Pikusia", o godzi* 
r i e  wpół do 10 w  nocy: „Sylwestrowa noc Piku- 
e ia ', W obu wieczorach współdziałać będą świe
tni artyści warszawscy, lwowscy i krakowscy. 
Bilety »ą już uo nabycia u Br. Lipskich, Sław
kowska 8.

—     ■ *
* i r * " T ,  AJ 9SATOU V. I .  8.  AOKIHGC

Środa: „Straszne dzieci".
(TEATR MIFJSKI: OPIffiA i  K i .

SroJa: „Szkoła miłości".
REPERTUAT TEATRU „BAGATELA"; 

Środa: „Osiołkowi w  żłoby dano". 
M P h T O A k  • m i f f K l  1  N b W O N U n , 

Środa: „TanŁec szczęścia".

KOLLEGIlJM WYKl a u ó W NAUKOWYCH 
(Rynek GL 39). 

oroda: P rof Ludwik Stoczyłaś: „Powieści śp. 
Ząpolskiej$

  —oo------------- ■

2 si IS sądowe;.
PROCES PRASOWY.

W sądzie okręgowym w W arszawie rozpatry* 
„an o  onegdaj sprawę redaktora , Hajnta", Nu* 
bema Finkelsteina i autora Arooa E nhoraa za 

artykuł ,, anlypaus.:\,ro w y i r u k o w a n y  w  te n 
oiśuiie półtota roku temu. Na zasadzie amnesty. 
jąd spraw ę umorzył, nakazał jedn ik z r5 szczyć 
ilaonfiakowane w  owym czasie numery „Hajnta".

—   oo ----- —

*/ł sporfu.
Drobna porażka, jaką Reprezentacya sportu 

polskiego odnio da w Budapeszcie, Jest w rzeczy 
samej Zwycięstwem sportu polskiego, jeśli zwa
żymy, że Reprezentacya stawia pierwsze swe 
kroki na terenie międzynalodowym i że ntiafte 
przed s tb ą  pierwszorzędnie zgraną drużynę.

Jeszcze w  dniu zawodów, Lo w  niedzielę w 
nocy otrzymaliśmy z poważnych kół sportowych 
krakowskich wiad- mcś ć o zwycięstwie dmiżyry 
polskiej, wiadomość, powołującą się na telegra 
Pczne doniesienie. Podaliśmy ją jak najszybciej 
naszym czyte’nikom. Niestety radosna ta Wiado
mość okazała się przedwczesną, bo na drugi 
dzień zot.iaża skorygowaną. Ale i Wynik 0-1 u. 
ważuć należy za zwvciVotwo drużyny polskiej.

-oo-

Z kralu.
Analfabety/m w Polsce i  jego zv alcr&nie. Na

niedawno odbytej konferencji oświajowej wc 
Lwowie wygłosił p. Kazimierz Korniłowicz rc* 
ferat w sprawie kursów  pozn szkolnych dla doro
słych. Z referatu tego dowiadujemy się, że mamy 
w  Połsce 50 proc. analfabetów, gdy we Francyt 
naliczono ich tylko 3 p io c , a w  Anglii tylko 1% 
Biorą* oddzielnie prowineye składające się na 
całość Rzeczypos^cMtej, widzimy z referatu p. 
Korniłowicza, że najlepiej rzec*, się przedstawia 
w  Wielkopolsce, gdizie jest tylko 2 proc. analfabe* 
tów i na Śląsku, gdzie naliczono ich 5 .proc. Zna- 
cznif- gorzej jest w  Małopolsce, liczącej 40%, a- 
nalfabetów, uajgorze' zas w  b. Królestwie Kon* 
gresnwerr, Iiczącem aż 57 proc. i  na kresach 
wschodnich, posiadających do 01 proc. analfabe
tów. %

^Aedłng p. Korniłowicza, w celu szerzenia o* 
światy pozaszkolnej powinny być tworzone: 1) 
kursy początkowe dla młodzieży od 15 do 17 lat, 
podzielone na trzy stopnie, z k tórytn  pi en  -szy 
etopień obejmowałby analfabetów i półanalfabe
tów, 2) kursy uzupełniające dla dorosłych ot’ 18 
lat; 3) kursy dokształcające i i') kursy wyższe 
specyalne (wolna wszechnica). •

Na wszystkich tych kursach powinny być u- 
wiŁfil. dniane trzy zasadnicze działy prgjp-amu: 1) 
wiadomści praktyezrm- 2) wiadomości obywatel* 
skie i 3) wiadomości ogólne.

Fundusze nu tworzenie kumów dla dorosłych 
winny dać rząd i samorządy.

  Nowa centrala telefoniczna. Dyrekcya Poczt
1 Telegrafów Okręgu Krakowskiego zawiadamia, 
że przy Urzędzie pocztowym i telegraficznym w 
W.l.imc wicach (powiat Biała) otwarto i oddano 
do publicznego ufytku centralę telefoniczną,

’Vyjory (lo Rady miejskiej w Poznaniu. We
dług dotychczasowych obliczeń nieurzedowyćh 
Śrynik niedzielnych wyborów do rady miejskiej 
ir  Poznania jest następujący: lista Nr 1 (PPS.'
2 r  m i m  lista Nr 2 (NPP.) 7 mandatów, lista 
Nr 3 (Zjednoczeni sooyali^ci) 2 mandaty listą 
N r 4 (Polski, klasowe związki zawodowe) 5

H  w i  B l Y I R H i rSE=3S - W I ——1................... — E........

manduiów, lista Nr. 8 (Ltirześdjańska 3 n o t  > 
cya) 10 mandaiów, lista N r 6 (Inwalidzi) 2 man
daty, lusta Nr. 7 (K >ml!et obywatelski) 28 mun- 
dt tów. lista Nr,. 8 (inteli jency  i pracująca) 2 man*' 
daty, Usta Nr, 9 (Niemcy) 2 mandaty.

Wybuch w podziemiacn kościoła na piacu Sa» 
śkłra w  W arszawie. Nocy onegdrjszej o godz,
2-ej w  podziemiach kościoła garnizonowego na 
placu Sasi im nastąpiła silna eksplozya. W krót
ce stwierdzono, że wskutek wybuchli pękła znaj
dująca się w  pobliżu -ura wodociągowa. Wydo
bywająca sie z góry woda zagrażała zniszczę* 
niem i  zalaniem urządzenia elektrycznego oraz 
d^namomaszyny. Przybyły na miejsce ratuszowy 
oddział straży ogniowej wod< z podziemi kościo
ła wypompował, a następnie naprawiouo rurę. 
przeprowadzone przez pOlicyę i elektromonterów 
docbodzei e ustaliło, że ekrplozya wynikła wsku 
tek t. zw. „krótkiego spięcia" przewodników e* 
lektrvcznyc.il.

Wściekły wilk pogryzł 30 osób. W powiecie 
duniłowiuzowskim w obrębie 30 kilometrów od 
dnia 9 do 12 hm. grasow ał wściekły wilk, który 
znienacka rzucał się na przechodniów lub wpa
da? do'folw arków , g~yzł w  ręce, nogi, tw arz lub1 
szyję i zanim zaalarmowani krzykami domowni
cy przybiegli uzbrojeni na porno*-, wściekły w ilk 
uciekał. W ten "posób nieuchwytny wilk pokąsa; 
około 3Q osób.

DZIAŁ GOSPODARCZY.

W i e  M  i t a i  H i ! .
K r ków  21 grudnia.

(ben) O stanie inflacyi pieniądza papierowego 
i stratach kursów walutowych różnych krajach 
świadczy zamieszczone niżej zestawienie, w  któ* 
rem ' kolumna A oznacza procentowe pokrycie 
banknotów złotem według stanu z końca w rze
śnia br., zaś kolumna B oznacza procentową 
wartość waluty danego kraju w  stosunku do pe 
ryletu złota według korców szwajcarskich z dnia 
17 bm,

“A B
Steny Z jedn Ameryk lu6% 97%
Anglia 102% 84%
Holundya 61% 88%
Hiszpania 59% - 75%
Sjwajca*ya o6% s00%
Frcncya 15% 40%
b^emcy 1*2% 21%
■Pblska 0*012% 013%

Z porównania tycłi dwu szeregów cyfr wysnuć 
można ciek awe wnioski. Okazuje się z nich mia« 
nowicie, że waluty cbu krajów, gdzie obieg ban
knotów, aż nadto pokryty jest zapasami złota, tj. 
Ameryki i Anglii, straciły jednak na w aności w 
porównaniu z frunktem szwajcarskim, Który o* 
kazał się najlepszą z walut europejskich, mimo że 
pokrycie złotem w ynosi w  Szwajcaryi, tylląD 56%. 
Z drugiej strony w;.luty krajów o l.iższeni pokry
ciu złe-ta wykazują bez wyjątku lepsze kursy niż- 
b \ to wynikało ze zmniejszenia pokrycia złota. 
Uderzającą jest ta  różnica w łaszcza w i Francyi.

Wynika stąd, że stosunek obiegu banknotów 
do rezerw złotu w bankach centralnych nie gra 
tak decydującej roli dla kursów  w alut, jakby się 
to naprzód zdawać mogło. Na kursa te wpływa 
również szereg innych okoliczności, jak rozwój 
handlu zagranicznego, bierny łuh czynny bilans 
płatniczy, stan finansów i wogółe rycaa gospo. 
darczeąc jak niemniej i polityka walutowa odne 
śnych poństw.

HANDEL I PRZEMYSŁ.
Stosookj handlowe z Rumunią. W biurze Izby 

han Iłowej i przemysłowej w  Krakowie przeglą
dać mogą osoby interesowane wykaz firm ru
muńskich, kióre pragnęłyby wejść w stosunki 
h and lery  z  kupcami polskimi.

K art:! przcmysln żelaznego wc Francji. Nie
pewność syluacyi gospodarczej i trudności walki 
z konkurencyą zagraniczną stanowią obecnie, 
wszędzie silny impuls do łączenia się przedsię* 
biorstw przemysłowych w trusty luh IćrfHólc 
7wiązki te obejmują bądź wszystkie odnośne .za
kłady bndź też znaczna icb większość opanowu 
jąc w  ten sposób w zupeteości rybki nr/cmy- 
slowc.

Jak donoszą pisma [rencuskic powstał osta
tnio w Paryżu związek przemysłu metalowego 
pod tfbż.wą „Federatłoo ae la Consicuction Me* 
caniąue, Electriąue et Metal] iqne“. Zwinzek ten 
nbeimuje 300C nrzedsiebiorstw /, •100> 00 robotni* 
kóv. wobec ogólne-' ilości 6500 przedsiębiorstw z 
około 700000 robotników.

Sir. 7

{Towary zakazanej P izy  Min. przem. i hadl.' u= 
.tworzoną zostclą Kom sya mTędzydepartamento* 
to .  mająca uskuteczt iać rozdział kontygentów 
towarów, normalnie zakazanych do przywozu 
(wzgl. wywozu) w  drodze jednak wyjątku .dopusz
czanych do przywozu (wzgl. wywozi.) -na skuteŁ 
zobowiązań, przyjętych ne siebie przez Polskę w 
międzrnarodow rch umowach hanoiowyc1

Komisya urzęduje przy Departamencie handlo- 
v ym Min. przom. i handL zbiera się co łydzie a, 
zaś procedura jej działalności jest następująca:

Z chwilą kiedy d^na um*>wa międzypaństwowa 
zacznie onwiązywać, Komisya zawiadamia zain
teresowane sfery handlowo* przemy.s-.owe o mo
żności wykorzystania kontyngentów towarów, w  
umowie zawartych. W dalszym ciągu firmy, ubie
gające się o przywóz (wzgl. W ywóz) tych lub 
innych tow a.ów , będą — na podstawie zawiado* 
mienia Komisyi — składały w pewnym terminie 
pudania o przywóz (wzgl. wywoź) już ni s do Gł. 
urzędu przyw. i  wy w., a bczpośreonio no Komi
syi Depnrt.=handlowy Min. przeir. i hs.ndl.), zaś 
Komisya będzie przeprowadzał;- repartycyę usta
lonych kon’yngontów pomiędzy poszczególne 
fLmy.

Podwyższenie agia cłowego. lzna .Laudlowa i  
p Zemvsłowa w Krakowie zawiadamia, iż agio 
cłowe, wynoszące dotychczas 39.900 proc. stawki 
cłowej (tj. mnożnik 400) podwyższa s5ę z iinien 
24 grudnia br. na 49.90u proc. stawki (tj. umoćrlk 
•500i.

Pirdwyżka ta dotyczy wszysterieb artykułów 
przywożonych z zagranicy, z wyjątkiem towaiiyw 
zbwKownych. dla Których pozostawiono mnożnik 
800, Oi az artykułów, dla których nrnewidzL JU. 
jest agio ulgowe.

Niemcy podwyższają cła. MirristeryiJm j jx  *H, 
siu i  handlu podaje do wiadortoś**9 sfer aa*nU- 
resowanych, że rozporządzeniem m inistra Bna*f- 
sów Fjteszy niemieckiej z d. 19 hst* padu i»r. agm 
celne zostało podniesione io  wysokości 3900%. 
-od, iiesicrae w ten spcsóJ wiaty celne noesiąsi 

ją o t  dnia 23 Dstops da nr. ( *", r

Z glefcfy.
K rarow  KorabOm.

Z wałm. straciły d n ś do lar • 100 pnnktBw, ta4  
marki niemieckie zy ab  % pnnkłn Im t W* W  
ty lues zmiany.

Na giełdzie akeyi ruch iiy* jessea K t e  Eb. Sb 
spriy  niż wcznraj. P rj-'~v»ź. icndcaeyi miftiS* 
wa i tał straciła Pols. •& Nafta 125 rj !?. S*J, B
30 p. i
GIb M i  k r a k a w s k a  i d s  t o  B n w W e l t t l  «b

A b « y «  k > R | i * v « i  « f | « ł
P«U k I— IV  mm.
PnhIH huk T r iu m f u Y  m .

Basic Uysttuiy
Małapołski r.Kunak i ftask ICrWyławy

Pswueekiy Bask KrajMswy S .  A.
Paak C m  A a  h s t ł w  Ł a M  
F*ak kr«rfytGwy w Wsnsawie —

A b c y a  T « v .  h a n d B . r i w r .
PaUWo Ta w . kaaJn. ( , P .  T, H .* ) I— IV  *.•̂WcW T a w . k a sJL  (JP . T. R") —wHasAł. trtika aka. « K
„PalsH CKlak* T a w . k n s jr t tt< 4 tK ^ L  la .  IW#*—  
CJ Harłw ijr, Dast i k i f e d - I n s A  Paaaarfi ■—•Î  
Turlsa-a P alik r 3BB’—
Tielaaiaaaki I-H l um. i M f r -H. CajrbJf" fabr. mmaxy» Pazaai 208®*—
WataE.Skaake. Ba . Parawaiiw i- U ev. U6(P—
-X ran ta i ł*  fab ry k a  a « i i p  r s ł i i c m h

„Trsakiaia" fabi. maasya i Sara. r o » . ! “]V , 2810*—  
Tnw M aia" fa bn «e a«rn i taarm.ials. —**—

V nklaiły aaiaatayiaa »Paal«k*A«ta»ator. fabryka Raisaakastfw 
.Córka* fabryka mmmm w ta SlenaAfkia niła^y fAnńaaa S- A.-Tê aia* Taw. dla pr»e4a?*k. fAmaayak 
Pelłka mafts
Klaktrawada w Sławsy Hł .OBraa* T. A.„Pesat* P«v izcckac aakiaśy ■ iwwlsar 
^ i b  . «n«twf aw tłaawas. w T n a b la l 
-Krakm s* Z ja d a , fobt ra a h  wyak. IV.
^skryk* sarcabay w  Cbwiafaw*
Pabr. tRaf. rak ni w  Cb̂ darówie 

W B i u h  d a w r l i y

7?S*—

5508^22»r— sm-nm
tts i-n m

980*-78W*—
$W -

1§00'̂

1PO0*-
5280*-2600-

1I0Y-.

5« iV -1S0Y-
1«
i m -540Y—
2S80--

29dfr~  3100- -  3100— zmm 
markawaGaltwk* (baakaaty) Saaki wytab

K «p a « SpraftAii Kopoa Spraada1
2fie<T- 300«*- 289C —Ootary St. Zi.Dolsnr kaaadyjalrie

Franki fraaauśkia 230*̂  ?50*̂  238-— 2S*>-Marki aiawiaaklc lb‘— 17'— 1TS0[Camay aastryaakic —*47 —*51 —47 —*fSKaraay ssea1 ;a--sławaaUa 35 -  37*— 37*- 38*—S.ei runukakic — s — *— — — «*-
K u rsa  d a n i a  V7 W a d z ą  z  2 0  brti. Berlin ł ż ih

Wrrszawa 2'35 — 2'95 Marka niem. 42'69— , Marka 
polaka 2'15—2'75.

Kc s-s-’ d e w i i  i» R o rlin ic  2 0  bm* Dolary 172*4; > 
szwaiearskie 3381*50 fiancnskie 1407 —, w tosaie 79*:—> 
furny 731 "75, polsku 6'20—;—, czesme 225*—, aiiatr. 
stare stemplowane 3*15, rumuńskie 13S'75 

K u rsa  d e w t:  v* Ż ury cn u  2 0  b m . (L.). Berlin 
2'S7—. te9bm.2-70), N. Joik ó'14 (5'15), [,oądyn..2F62 
(21:59), Medyolan 23 60 (23'30), Bruksela 40'10 (39'—). 
i iaga 6'6P— (6 35), Runapeszt 9'77-- (0-72). Zagrzeb 
•j - (t'905, bukanesrt — (■—i, W n rsz a w a  0*^7, 
(C“ tft), Wieleń 0'ls i0'18> Ausl -.tempi. 0'V0 (0*16) 
Paryż 41'70 (4t"70). Holandya 188'ito (187'—).
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'7.gioizen:a pisetnna js po- 
«uuiiem dctytkczacoW ago 
zajęcia pou „ ‘ raktykiinl* 
do Ailni. N. Oz. 258(5

2.& ir!£(fp ir{£Jli moich Sznn. Odbiorców, l i  óddhlfetn

w y t e m  spragedai
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laura pos.aaa zawrze na okładzie odpowiedni sortyment i usku
tecznia sprzedaż po oryginalnych cenach fabrycznych 2I-S8
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1 SkmcryM r SCan«dy. I
■  . 10 iln iLuMtiflhi UU

araz wszystŁ '1 porty

1 1 4  ' t f p i ą r ó y r ,
Li LViS«[iGi;2ilkli>EB£!;r.

przez wszystkie porty 106.
U iiely e i  r y t o t i  sp rzeda  jo Ł.TcH.Tl l%U'«•£ ZJP- W d  IW O W to

rp.tstuLKe L. 37 (iwprzeciw poczty). — Snferrni«oye d a .u io .

■fymc» S arząił .Związkti i r i
i t i ł łó i l .ź p t» rę c z n y c h  s z k ó ł  ś .  ei£. H/Polic5

.itworzyl przy Sekretery acle .2 wiązka
Ł tó d ź ,,  P i r a m o i i / i c z a  Ł .  7

iiii j i j
k i s r o w i u i k ó w  i  n a u c z y c i e l !

Ubiegając/ się o pos:idy k »#ńikó,r 
i nauczycieli w żydowskich narodowych 
społecznych szkołach k a n ic h  Ii . &h 
rok szkolny 1-922 2C zeeł-ą p i«< hti ofert, 
z zaręczeniem curriculum vltao 1 dokład
nych odpisów świadectw studiów . doty_'- 
rasowcj pri i;y zawodowe] na adres t>- 
krrtaryatu najpóźniej do 15 lutego 1922 r, 

Reflektujący na posady jeszcze W bieżącyn roku 
. szkomym mogę rrtwT?ioż nadesłać swe ofert”. rt

M  A  n  A  7  Y  W f I  ,kiadfe.3oeg° sî Ł iedafii■ / 1 '\L ‘ I  I c U  du iej aloo kilku -siniej-
szych ubiKacyi i nadający się do lunkSzczefiU 
o -  6 wagonów towaru, ooojętnie 5zy fróntdW/ 
lub w podworcu (leaz nie w Mtutynach), po- 
szuKuje dom handlowy. — Zgłdli*"3hia pod 
„Magazyn* do Admin. N. 'Dziennika. 2587

Wydav n K v  o „AchifiLif"
Ni wre koi "  li

♦fkhtD  ' m  r iH D  a o r t o
U S  Mp. 1190. 2235

W D ^ n  w n  D U J i p n
fl—zwozi ■' de « c r  *g(° „e  (14 ark. druku)
ss> ROUłtrsL&k c «iw M p .w r

w y a. „AJiiai m. Warszawa, Leszm 1 S2‘>  .

K A R B ID U
2188 doOta m  natychmiast

„Traroar" te. barta Sp. z mi.
W IEDEŃ I.

Cfil SUitus, iuu&W, M , J t ,  C H S  i
Składy uu frlską:

Kraków, xl. Sebesiyuns L. 1

▼ t f T T t y T ł y T T T T T T T
O K A ZYA I 0 K A 2 Y A I
s i a f S ł  i » l l  f l i i i i i  i i i l i

1
Dia d. T. Hurtownik# v, Kćłek Rolniczych, 
Związków etc. o d n o n k d n i  r a b a t .
Naprowincyę pekutecZniam wysyłkę pocztą 
lub koleją za zahczką. Również w wielkim 
wyborze Herbatniki, czekóludy, obwarzanki 
wafle, cjkierk; itp Do nabjcia a firmy:

l » “ '"UWH,
s.237 (Przystanek tramwajowy Nr 5 i £').

r b i« m M  99*
A A A A A A A A A A A A JL Ł A A A

C E N T R Y F U G A
^ i t r m  PRZYBGRCUfdc WrRDWEiC

GNIEZNO ^ o u i « A s f i e )ifcCl

i ta kitize
B7j£ło« arłyttycon* aapUJtJ - 
h OD*kc'iLul«, «tyid»ty. 
druki rćfncgo rodaaja, w y

konuje
E. PAP-U, Krak*wcl. Czapskich 1, Ili. p,

Jrrw i >8.

dostarcza 

Ze s k ła d u  

w u s l k f c k

części 

zapędowi, *?<

d c  w ir & w e k

A L r A - U t V A L  I P E R  F £ C f

-

« 5  . £
s s L

W K fiH Y S t * K R A K O M
ę: ^ U I . V Ś W S « 2 t * A  ' *
D O S T A W A  N A T Y C H M IA S T O W A ;.

Okazyjni © do sprzedania!
1 2 0 0  f i t a k  łótok śelaznycin e że

laza kątowego 25 X 25 X 4 Wm, zaopa
trzone 3 łeiącemi deskami heblowa- 
nemi, części żelazne są czarne lakier.

37  Ł>5urc.k  m ię k k ic h , jasno-dęboWo 
laLer. z drzwiczkami z prawej i lew^j 
strony, wielk. płyty lc A X 70 cm.

7 blukiuk m ię k k ic h , jasno-dębowo 
lakieT? z centralnem zamknięciem, 
wielk, ptyty 7 40 X 70 cm. W >

Idiiytitfiia uhtóji skic.CAjf do Fabtyki c jiab d u śsn ; zdaząydi
Józefa I  anjjiejde^a u  bir.]skn.

na aćrtt H. J.1 enenbaum
sbte johOenki ul. Ser. Oertrady L. , Jf
poleca wszelkie , toby jubilerskie ze 

srebra 1 posrebrzana, bum rnie 1 M d n r i  
p o  cenach konkurancyjnych- 2647 

Podarki ś^iąteczn? i ślubni od «4p. 1 9 0 0 ,w awyi.

11
złota,

.ni u*i. 3ia Wydawniezw, RmL mam. J*v Jjpo Seb-nurslMrt. Hed. oav .w : Mnko. Fetdnuui. Newa Drukarnia fi-weuifezwa *L UraMakawei 1.


